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VENIZELOS, ROK XIII. PIĄTEK, DNIA 10 MAJA 1935 ROKU. CENĄ tO GROSZY !· 
b. premier, wódz rewolucil ••••••••llllllilm•••••••••liil••••••lllli••••••••••li•••••••• grecklel, został zaocznie 

szef rządu· Jugosłowiańskie­
go, który uzyskał pełne 
zwycięstwo w wyborach 

parlamentarnych. skazany na śmierć przez 
sąd wojenny w Atenach. 

Niemieck_a strai graniczna zabiła 2 polaków 
strzelając do nich bez uprzedniego o.strzeżenia.-Strażnik .znęcał się 

· nad umierającym. -- Oburzające wypadki na granicy polsko·-
. . niemieckiej pow. częstochowskiego 

Warszawa, 10 maja. Ługi w powiecie częstochowskim, w od Olczyka podbiegł jeden ze strażników i najmniejszego powoau do oolaka Pran­
clszka Wieczonka, idącego w odległości 
500 metrów od granicv. 

Od pewneg-o czasu niemiecka straż leglości kilku kilometrów od granicy począł znęcać się nad nim, bijąc go kol­
graniczna urządza polowanie na obywa- w gląb Niemiec szli dwaj obywatele pol bą. Olczylk zdotat jeszcze zawołać: 
teli polskich, przekraczających granicę, scy Nikodem Olczyk i Antoni Olkisz - - Ratunku ... Umieram. a oni umie Wyipadiki takie ipowtarzaia się na• 

gminnie i niema dnia, by nie netow,ano 
podobnych wystąipień strażników nie­
mieckich. 

stosując do nich użycie broni bez we- obaj z Wilczej Góry. Pędzili oni przed biją. 
zwania do zatrzymania · się. Swieżo sobą dwie. świnie na sprzedaż w pobli- Potem zemdlał. Obu rannych 11dwie 
miał niiejsce oburzający wypadek, o któ skiej wsi. Nagle idących zauważyli ziono do szpitala, gdzie wkrótce zmar­
rym wla:dze powiadomiły ministerstwo strażnicy. Bez żad"""lt ostrzeżeń strze li. Olczyk, jak się oikazalo. bvl raruny 
spraw zagranicznych dla wszczęcia od- Uli .dwukrotnie do polak-Ow, którzy oadłi powyżej pasa, w plecy a Olkisz w bok 
powiednich kroków. na ziemię, załewaiąc sie krwią. Jak ze Przed kilku· dniami straż ~rani;;zna 

Władze centralne ma}a sie zająć tą 
sprawą na drodze dy1plomawcznej. 

Naprzeciw JJ1iejscowości Radły - znają naoczni świadkowie zajścia, do niemiecka strzelita bez ostrzeżeni~ i bez 
~• Lódź,lOmaja. 

Sł k d k ł · ł • W domu przy ul. Gdańskiej 74 skra 

Dozn::~:!~;!~:2~:ch
0

o:::A1B P!!;~~0• L~:~~;~~~~1j!1 ~~01!!~!~Ys~1!~!~~yj~e ~?~GEJ;i~~i~~f~~·~ii~E 
ciała znajdzie zatrudnienie nych dolarówek: 990, 118, 19, 20, 21, 22 

Lódź, 10 maja. Łódź, 10 maja. I Subwencja z Ministerstwa Opieki i 23. Wla:dze śledcze wszczęły ener-
(gr) Wczoraj wieczorem dosta1a się (v) Jak się dowiadujemy do Zarządu j Spolccznej nadsylana będzie co mie- giczne poszukiwania. 

pod koła taksówki na ulicy Żeromskiego Miejskiego w Łodzi nadeszło pismo z Mi siąc przez okres robót sezonowych z mieszkania Dawida Sz. Kuraka, 
przed domem nr. 34, 70-letnia Łucj~ nisterstwa Opieki Społecznej, przyzna-! w Łodzi. zam. przy ul. Piłsudskiego 56 skradzio-
Teszner, zam. prz ul. Legjonów 28. iąceo .s ał . syd"u k . ocie zł. 8.000 Mimo otrzymania Jednak subwencji no wczoraj po poi. jedną sztukę towa u 

;:,taruszka priechoóziła przez fe,:dmę. es~cznae- na pro chen n 1 w roku bieżącym prz pr cach planta- oraz IGO złotych w gotówce. Kradzie-
Nie zauważyła przejeżdżające z nad- tacwycłf: k t Z d M' t cyjnych znajtlzie zatrudnienie mniejsza 1 ży dokonano w czasie chwilowej nieo-
mierną szybkością auto i mimo sygna- związi u z em arzą ias a ilość robotników aniżeli w roku ubie- becności domowników 
łów ostrzegawczych przejechana zo- przyjmie w bieżącym tygodniu do pra- gfym ' ł • 
stała przez wóz. Skutki wypadku były c~ 80 o~ób, w t~m ?O mę~czy~n, i 30 ko ~.'XX>OOOO 
tragiczne. biet, ktore specjalme zabiegają o pracę . 

Staruszlka, poza obrażeniami ciała na plantacjach. M •k• tk I J tt 2 • • 
~:o~~~e~~~~~~;11~~s1~t~ ;r:!~nł:k~~~! Rzą'J'o~~i~nrcw~aw~~~ó~~ki~~~b~~ , ani 1rzys a z u • raugu a -um1era1~ca 

wany byt przez delegację kobiet, które • J t d • z· t s t I k" • fi 
miejskiego pogotowia ratunkowego do domagały się przyiP.cia dQ pracy na Bezoadz1e ny s ~n ~ ro~1a 10 .~ !10 a s 1e1 o ary 
szpitala im. małż. Poznańskich. Stan plantaciach miejskich. wstrząsa1ące1 tragedJI miłosnej 
staruszki jest narazie ibardzo niebez- 1 pieczny. 'f · Koipisarz · pr~yrzekt kobietom, że• Lódź, 10 maja. I przebywała w szpitalu. Ponieważ w sfa-

częsć z mch zostame zatrudniona. (gr) Przed dziesięciu dniami donosi- ·nie zdrowia nastąpiła duża zmiana i obec 
~COOOCCC !iśmy o wstrząsa.jącem samobójstwie ma f nie lekarze zwątpili, czy da się ją utrzy• 

100 tysiecy osób przed pałacem Buckingham nikirzystki zakładu fryzjerskiego przy ; mać przy życiu, rodzina Snotalskiej pr<>­
ul. Traugutta 2, 22-letniej Ziuty Snotal- j siła szpital o zezwolenie na przewiezie· 
skiej, która z rozpaczy, że niedoszły jej nie jej do demu. W dniu wczorajszym 

w Londynie podczas uroczystego bankietu królewskiego mąż, Wiktor Messman, w przeddzień l Ziuta Snotalska znalazła się w mies.zka-
. . . . · . ślubu, rzucił się pod pociąg. Messm:tlll niu własnem . 

. L°!'dyn, 10 maia. (PA r). l brylant rodz1~ny Koh-1..,noo.r. Dokoł~ poniósł wówczas śmierć na miejscu. i St · · · t t k tł ź · · k ·d 
Wczoraj wieczorem w pałacu Buc- pałacu zebrał się w tym czasie tłum, li- . . . ' . an 1e1 J~s .a !'ro. ny, iz z az a. 

k'ingham odbył s'ę uroczV'stv bankiet czący 100 tysięcy osób, wiwatujących Snotalska zazyła W. celu . samobo.i-I godz~ną nal.ezy hczyc. się z katastrofą. 
, . . k ó 1 • • I ~ć król 

1 

czym trzy pastylki sublimatu 1 w stan:e Trucizna działa powoli, zatruwa komplet 
kro lew ski, W t rym wzielo udział 150 J na cze~ . . a. . $!roźnym przewieziono ją do szpitala w nie or~anizm. Objawy otrucia stają się 
osób. , . • . 1 O . godzmi~ 10.30 król w . vtocze;iiu Rado~oszczu. zupełnie widoczne. 

Wsród goś_ci krolewski_c~ oprócz I p~e·~jera Macdonalda, prem1e_r6w do~ I Do dnia onegdajszego desperatka 
członków rodzmy królewsk1e1. o1:ecny mmjalnych, wraz z królowa i synami I 
byt rząd brytyjski, premjerzv dominiów j wyszedł na balkon, witany przez długo-Is • . k " d kl I A T • • 
i przywódcy str~nnictw oarbme:itu o- trwa!ą owację tłumów, którv następnie' PISB przeciw y il DrO\VI urc11 
raz ambasadorowie. I odśPiewał hymn narodowv. , 

Królowa Marja miala na sobie sfynnY . Na czele stał 70-Ietni starzec-fanatyk religijny 

Agitacja hitlerowska \V l\u·strji Prasa turecka do:~~a~, s~~sr:::ii~ej łąc~;g~=~:!1r~~i.wobec wiernych pło-
formie o wyikryciu nowej, szernko roz- mienne prze ów' · kt, h t 

za pośrednictwem wydawnłctw o najrozmaitszym charakterze gałęzionej organizacji spiskowców, któ- cie zarzucałm d~~f~fbr~wi 0fu~ec~i~~ 
Wiedeń, 16 maja. ukaz;uje się w po111iedzi~P<i pismo poli- ra dążyła do obalenia Kemala Paszy i sponiewieranie wiary . mahometańskiej 

(Pat) - ,,Weltblatt" zamieszcza de- tyczne „Der Kampfsiport o charakterze jego reżimu. przez zniesienie święta w piątek, przez 
kawe dane, dotyczące istnienia w Wied- antysemickim. Pozatem wychodzi dwu- Jak wynilka z tych dicmiesień, policja zakaz noszenia szat duchownych oraz 
niu prasy narodowo-socialistvcz!lei. Mia tygodnik „Hans Sachs'.'· staraiąc się z~- turecka aresztowata. w ostatnich dniach wprowaidzeni1e nowoczesnych . strojów 
nowicie pod pozorem pisma sportowego pomocą zor~anizowama koła czytelni- w· Stambule i wielu innych miejscowo- dla mężczyzn i kobiet. Mimo energicz-

Dziś 
ków swego pisma stW10rzyć legalną orga ściach kilkudziesięciu członków organi- nych wvsHk6w policja nie zdołała dotąd 
nizacj~ ?'arodowo·s?cialisty<:.zną. - Dla zacji spiskowej, na które) czele stal nie uiąć Saidi'ego, którego ukrywalą Jego 
młodz1ezy wychodzi czaisopismo „Jung- Jaki Saidi, 70-łetni starzec, fanatyczny zwolennicy. Akcja władz w kierunlku 
wien". . . . . wyznawca wiary mahometańskiej, któ· z.lilkwiid\Owania groźnego ruchu, który 
. .Wydaw<:ą p1erwszej!o pisma 1e.st n!e- ry uprawiał agitację przecliw Kemalowi przybrał już poważne rozmiary, toczy 
i~1 Ąl~ed ~eu~':born,. ~dawca ni.~; Paszy, posługując się argumentami wy„ sie w dalszym ciągu. 
mieck1e1 ary1sk~e1 „Ks1ę~1 Adresowe1 , 

o godz. 3-ei P.0 południu uka- której lokal jest placówką propa~andy w K • k• • • 'I d 
że się specjalne ~~~d~wl~<l~i~s!~1c~l~r:;::!~<lo!ict~ yspy an_aryJS le CZUJą s1e opos e zone 

łntnru1·nn mydan1· n ,,~XJ]f DHU" nale postawiona a~encia informacyina, w traktacie zawartym między ~iszpanją 8 Polską 
U t J t VY U t L t~~ nosząca urągający władzom tytuł „Illega . . 

le Korres.pondenz". W skrócie: „Illkorr" 1 Madryt, 10 ma1a. (PAf.). Kanaryjskie zostały upośledzone. 
zawierające perną tabelę 5-go 
dnia IV-ej klasy Loterji 
Państwowej 

Biuletyny jej ukazują się prawie codzien W dniu wczorajszym Kortezy raty- Na zarzut ten od.powiedział minister 
nie. Wiadomości tej a~encji pochodzić fikowaty traktat handlowv z Polską. Po stanu, który jednocześnie podkreślił zna 

I mają z „Własnvch źródeł" w urz~dacli set wysp ·Kanaryjskich wystąpił z za- czenie rozwoju stos.u.nków hand.low.yeh 
••••••••••••••• państwowvch. . · · r:iutem, że w tra·ktacie z Pol3ka WY.SPY. z Polsk"-



Nr. 130 

Dl d ł 
#t • ft WOLNA TRYBUNA os z zaświatów przepowie zia mu· 1m11r11„. ~=~~N!.~:.~ :r:;o:; 

Uczestnicy seansu spirytysty~znego pod zarzutem morderstwa czynię,. powtóre a!• trHb• było o nło•em m6• 

ł t wl6. ł'łuv!lżyla sobie .Pol plwa l m111ł i• sama przy pomocy hipnoJ;y.-Dowód rzeczowy w postaci łs u·, 'WJ'Pi~. Nło Pani ni• Pc>mo1e. M• 114 1m1en11, 

' . d'7kłOW8DegO przez niebOSZCzyka... gdył ma słuszne powody, Pani zd mutł (!becnłe 
.., staraf 1141. e> to, ażeby m'* Pan! zapomniał, W'J• 

(sb) Od dzieslątków lat nie było w W dniu 8 sierpnia ubiegłego roku u.., rytystycwegQ, papi I<obęr i triei inni ~,c,r\ 1 okochał J, na nowo, Mu•l P&Di by6 
Norwegji procesu, któryby poruszył tak dat się purmistrz Dahl do uroczej miej- członkowie odziny ~mąrłę.-<> hurm\• 4obr łerpliwa i wyroaumiała. Jeżeli nłe od• 
do iłębi calą opinJę społeczną, Jak ębeQ.a scowo$ci Hanko wraz ze swoją żoną. strza. A!kt oskarżenia zarzuca łm, ie ales.le' to poż4dan~o lkułku - to Jut Pani wł· 
nie tocząca się rozprawa przeciwko Korzystając z ciepłego dnia letniego, po- nie dótrzymali prz}'rzeczenla l zdradzllł na, albowiem llJ'łż Jef r6w11ież cierpi nad tein, 
Ingebordze Kober i trzem innym człon· stanowił się wykąpać. W pewnej chwi burrnistrzo-,vl straszną przepowiednię. te anlszc:zona została Jego wiara w Panil1, ;ego 
kom rodzkly zmarłego ubie1łe1ro roku li tona burmistrza · usłyszała rozpaczll- Ponieważ był on człowiekiem bardzo amblcf• 1 m~a duma. Mam wratenłe, że mi• 
burmistrza miasta Bergen - Ludwika we wołania męża o pomoc. Pakt ten wrażliwym, więc przejął się tettt ł ocze 1110 przyraecżenla id• potrafi on tak szybko t•· 
Dahla. Sprawę rozpatruje sędzia Trams był tern dziwniejszy, że w tern miejscu ki'wał śmierci. go błędu zapomnie6 1 wybaczy6, 

Broch, znany ogól1nie w Norwegji · ze woda nie była wcale głęboka, a bur- Poza tern istnieje podejrzenie, te nie Ponieważ Jednak ni~ moi'na oc:lr~blć teao 
swego niezwykłego sprytu i inteligencji mistrz był świetnym oływakiem. Sa- którym członkom rodziny· zależało na· co się •tało, ~udno jest Pani w tym wypadku 
i _noszący pseudonim ma wydobyła go z wody. Weźwano śmierci burmistrza. Podobno pani Ko• pomóc, Musi Pani by6 nłeskoliczeni• dobra. 

„Salomona Norwe.ldf". równi·et na pomoc lekarza, jed:nak po ber, posiadając zdolność blpnotyzowa· cierpliwa 1 łagodna 1 właśnie tą swoj4 dobroc1' 
Mimo to i on nie wie, jak rozwiązać kUku minutach nia ludzi, mówiła burmitsrzowł, te cze 1 ucsucłem 1tarać •ię 11a nowo pozysk-6 serH mę• 

tę niezwyjklą zagadkę. Sprawa śmierci burmfstrz Dahl zmarł. ka go śmierć ł kazała mu fef szukać w ta, Jeteli nawet dofdzle między Wami do scysJł1 
burmistrza Dahla przedstawia się naste Tak wiec przepowiednia spełniła falach morza. Burmistrz utonął ·w płyt a caem należy iię liczyć mimo przyrzecze4 mę• 

. pująco: się. Fakt ten podkreślano tyilko w ko- ki em miejscu, albowiem do utonięcia ta, to lliusl · Pa1ll zllłe•c to wszyttko 1 pokot' ł 
Przed dwoma taty w mieszkaniu wt„ lach spirytystycznych Norwegjl, potem zmusita go poddaniem. 

ceburmistrza miasta, Apenesa, ~groma- zaś sprawa stała się słynna i przed9sta zbrodnicza hipnoza. Nie radzę rozchodzić •i• s męłem, alb6wiem 
dziło się miejscowe grono zwolenników ta się do prasy. Zainteresowafy się nią Opinja publiczna Norwegjt Jest PO• Pant kocha fego, a on mimo wszystko kocha Pa-
spirytyzmu. Między innymi. obecnych władze i w rezultacie wszyscy rzeko· dzielona. Jedni uważają, że burmistrz ahl .; może dlatego tembardzi~i boli go błąd Pa• 
byto kilku członków rodziny burmi„ mo wi~nł zostali pociągnięci do odpo· zmarł wskutek przejęcia się zapowiedzią ni, z.azdrość bowiem jest piekielnem uczuciem, 
strza. Jedna z .jego krewnych, lngebor- włeclzlatności karnej. swojego rychłego zgonu, a inni - że któreg~ c:iłowlek ł•k łatwo nie potrafi 1ł1t- ,,,,,.. 

g·a Kober zajęła miejsce przy trójkątnym Na ławie oskarżonvch zasiedli wice ma się tu do czynienia z zabójstwem zby6, Musi Pani odpokutow16 swof
4 

włnę ł 
stoliku i' dała· się pogrążyć W stan uśpie· burmistrz Aoenes, który po dziś dzień przy pomocy hipnozy. olerplel! w milczeniu dla dobra swego 1ynka, 
nia medjumicznego. W reku trzymała jest przewodnicwcvm oweg-o kótka spi któremu potrzebny Jest dom I rodzice, "' 
szklaną pałeczkę, która poruszała się od •XXXX>OO Zczasem zmieni słę wszystko na lepsze I 1cy1f• 

. ~~!~E~:~~rm~::!b~~~fl~i ~ie mo~ła mnto~ow~t ~i~ ~o lWJmiów wu~o~u„. g;~: }::~~~~.~: 
sygnały, podyktowane fef przez syna T i · ~ · I· ,,. ki s k tkl któ jl bił 
burmtstrza, który zmarł przed kllku ajemn ca po.,.ycia ma zens ego z 0 ' rą po 0 „MAL.A KOBIETKA" w KRAKOW1!1 Na· 

miesiącami. maharadża Jo.bory pewno znajdzie bratnią dunę; do kt6rel t•k bar• 
Uczestnicy seansu notowali skrzęt- (z) Wielką sensację wywołało przed j Maharani zatrzymała się wraz ze dzo tęskni. Trzeba bywać w towarzystwie, Pb· 

nfe wszystkie znaki pisarskie, kreślone pięciu laty małżeństwo maharadży Joho- swą liczną świta. w jednym z. naiel,e!.łta!lt· znawa6 nowych ludzi, saznaJamt.4 1lę s ołm.ł i 
ręką rnedjum. ry ze Szkotką, Heleną Wilson. szych klubów w wytwe1rne1 dz1eln1cy wybrać takiego, który 1ię będzie Pań.i podobał 

· , Ody wreszcie seans się skończył i Maharadża, władca kraju o przestrze- Park Lane. Żyje ona w całkowitem od· i zwróci na Panią uwagę, To wszystko przy• 
rozłożono na slowa ciągnące . się bez ni 7500 mil kwadratowych, poznał Hele- osobnieniu, nie przyjmując nikogo, z wy- chodzi I czasem ł należy clerpllwłe czekad Ila 

· przerwy litery - wsz:łstkich ogarnął nę Wilson na koncercie, podczas swego jątkiem jednego swego starego przyja· swoje szczęście ł swoJe przeznaczenie. 
wie1ki przestrach. W komuni1kacle, pobytu w Londynie. - Młoda kobieta ciela, . . ł Dobrze, że Pani ma pracę, która daje. Jej 

przysłanym z zaświata, zawarta by1a owdowiała nakrótk.o przedtem. Mahara· Małżonka nababa hinduskiego. przy· :i:aponinie~ie i wypełnia korzystnie c&a~, · Co się 
bowiem ·straszna przepowiednia dla dża zako.chał sę w niei. Cóż dziwnego, ze wiozła . podobno ze sobą wszvstku~ swe ; tyczy towauystwa - to musł s.i! Pani po1tara6 

burmistrza. · l!elena Wilson prnyięła o.śwfadczyny kosztowności, jakie· otrivmała w prezen otoczy6 111afotnymł i przy!acłóbni, cho~lażby to 
· Syn Jego twłerd~lł, te za rok , od wschodnie~~o władcy?' , " . " , cie od maharadży. Wartość ich iellt . ot.• · qaw,eł ' 'Wyn}~•ło _od· ·Pani ·dłu:lstych spacerów. 

, chwili seanstt':lmrm1strz ·stncł _'' bcłę · Odbył się wspaniały ślub, 1 młoda pa· brzymia~ Gdy w rok po 'łubi&, •mabara· Zreszt ebffźa s~ lato:, a wr&J ' nłeip„ cl~kawe 
, . wskutek · tragicznego wypadku. . · ra ~yjechaJa ?- ,Londyng d~ Johąry. -- ni była przyjęta przy dwot'Ze angielskim wydec.zkl ł urlop, podczas kt6re110 będzl• uoł· 
~"W' 'f()fieefii na Seansie pÓStallOWUi -ń\e' za ·ooecnie Wfocifa dó s'tolicy, rzekomi) Ce biżuterja jej która nie zna sobie równej na wy1echa6, · 

wiaidamiać o tej strasznej przepowiedni lem wzmocnienia swego nadwątlonego nawet na Wschodzie wvwołała ogólny „PAS TROP BIEN" w BIELSKU zecltco 
burmistrza. Panią Kober, która była zdrowia. Jak fama _l!łosi, małżeństwo zachwyt ' 
cały czas w uśpieniu, nie powiadomiono szkotki z księciem hinduskim jest mocno . · • • , 11przefmle nadesłać adres do redakcll „li. Ex• 

· równiee o rezultacie seansu. Będąc w zachwiane,· ponieważ europejka nie umia poi_n, v; którym obecnie zam1e~2k!11e, pressu" w celu przesłania Mu listów, które dla 
stanie uśpienia, nie wiedziała ona nic o ła zastosować się do panufac)'ch w jej l zn_a1du1e się pod stałą ochronl\ pohcy1nl\. Niego nadeszły. 
nakreślonej przez siebie przepowiedni. przybranej ojczyźnie, zwvczai6w. 

'~ \ .':. ~,<~~'I --.,:._, : - '. : ' ' • 

I w· . . . ·1 , , . 1ece1 DIZ m1 USC ~~~!~::~:~a 
nie oduawianych pokoi, coraz bardziej I - Skolei pozwolę pani . zapytać się: 
butwiejących i rozsypujących się. czy pani kpi ze mnie?... Dwadzieścia 

Podobnie jak patac rozsypywało się pięć tysięcy na sportowy samochód: 
znaczenie i bogactwo rodu hrabiów 01-1 taikże żądania.„ Czy pani wie, że -Olgier 
gierdowiczów. · Liczne niegd'Yś folwarki! dowo jest już tak bardzo obdłużone, że 
przynależne do klucza. odpadły, te zaś, I z trudem będzie można wycisnąć z nie­
które zostały, były tak potężnie obdłu-1 go parę groszy - a co tu dopiero mówić 
żone, że stan finansowy ich właścicieli o tysiączkach! Niech pani posłucha. - Napisał specjalnie dla „Expressu" Andrzej Żański -

====== · 6 === przedstawiał się katastrofalnie. Lekkomyślne wystawienie weksli przez 
=== - ! Ratować majątku nie miał !kto, ~o jej ojca i braci, obdłużenie hipoteczne, 

, . W , maieJ :gajówce, schowanej ~ głę- Ze smutkiem dowiadywał się o coraz: stary hrabia był jut zupelnie zniedo·łęt- niezapłacone raty. podatkowe, procen~y 
bi boru, dżień, który przychodził, był to 1iowej psode rozpuszczonego chto- 1 nfalym starcem, jego zaś dwaj synowie od procentów stworzy ty tego rodzaiu 
blifofaczo podobny do tego, który od- pa'ka. . I przeważnie. siedz!eli . zagranic~, mal o sytuację, że długi przera.staią prawie 
szedlł. - Oto skutki że dzi·ecia:k chowa się troszcząc się o oJcowiznę. A JUt hra· wartość majątku. Jak wiadomo, zasa-

Ciotka Katarzyna krzątała się po bez matki - myślat wówczas melan- · biankę Ritę najmniej obchodził stan ma- dą ekonomji wspókzesnej jest. .• 
staremu koło gospodarstwa. Wszędzie cholijnie i zamiast karać go, gładził mu I jątku - byleby tylko miała na ~yjazdy, Hrabianka uderzyła niecierpliwie 
.by1o jej pełno: w oborze, gdzie trzeba delikatnie włosy. · I za~a~.' najnowsze modele sukien pary szpicrutą po lakierowanych cholewach 
bylo wydoić krowy, w chlewiku, slkiąd Lecz coraz konkretniejszy stawał j sk1ch 1 inne przyjemności.. butów do konnej jazdy: 
wydobywa1ł się kwik prosiaków, w prze się jego zamiar powtórnego ożenku. . ~:.cz pewn~go razu, kiedy zażąda.la .'..... Nie prosiłam pana 0 udzielenie 
pierzeniu ctla kur - iz:bte k·uchennej. . Oto. dlaczego w kar.nawale tym .dzle Ja'kieis okrągłe]. ~urny na kupno sam?· mi wy)dadu z <lziedziny e·konomji wspó! 
Chociaż stara, dwoiła się i troiła. dz1c Brnłod:ąbków tak rzadko bawił w chodu, stary OJciec rozłożył bezrad.me czesnej, lecz 0 pieniądze! Pytam sil; 

Januszek nie mógł nie pomóc swej domu, rozjez<lfając po sąsiedztwach. .ręce. W . Od więc po raz ostatni: czy otrzymam · je, 
ciotce. Najczę~ciej bawi~ w pałacu hrabiów . - . ,Y1brałaś się akurat w porę! czy nie? ,- _ · 
. W dalszym cią·gu czuł w ma.item ser Olglerdow1czów. dma wczorajszego ogtosz0?0 nadzór są Adwokat otrząsnął z cygara popiół i 
dus~kµ żal za ojcem. Lecz smt;ttek jego Jeszcze krzep'ko trzymały się napo- dowy nad, naszym maje,.tkiem„. Zarząd odpowiedział grzecznie, lećz stanów· 
stawal się z miesiąca na miesiąc bled· zór mury pałacu, przerobionego z ob· folwarkami przeszedł wręce n~znaczo- czo: 
szy. . ronn~go zamku, jaiki w _XVI wieku wy. nego przez naszych włerzycłeh kura- _ Niestety, w tej chwili l1ie będę 

Od czasu do czasu przysyłał po ni·e· stawił qył Tomasz Olgierdowicz, woje- tora„. -1?1ruk:riął, biorąc się spowrotem mógł pani stużyć sumą \vyższą ponad sto 
go dzie1dlzic Białodąbków konie i zapra· woda lubelski - protoplasta rodu. Je- do czyt~ma gazety. . 

1 
złotych. 

szał g0 na pól dnia do dworu. szcze strzeHście. wznos.iły się w gó~ę flrab1anka z buńCZ'Uczn~ mmą wesz~ _ Grubianin! _ parsknęta panna w 
Malec udawał się tam bez zbytniego obronne baszty 1 dumme błyszczał nad do ~ancelarji nadzorcy sąd.owego, chy obcisłej · amazonce, poczem, trzasnfl,w· 

pośpiechu. Nigdy nie był pewny, w ja- bramą . wjazdową wykuty .z czerwonego trego, 0 mądrych ~zach mecenas~. I szy drzwiami, wypadła z pokoju. 1 

kim humorze zastanie synka dziedzica, marmuru herb Oligler~~włczów: skrzyd - Potrzebuję wudiziestu pięcit~ tf Wskoczywszy na konia, wypadfa na 
który czasem bawił się z nim wesoto, Iaty gryf na rycer&lo~J tarczy, uwień- slęc~ n!l kupno s·portowego samce o 11 lgościniec i · pomknęła przed siebie. 
czasem zn6w - pełen wielkopańskich czony kniaziowska, mitrą. - oswiadczyła bez wstępu. . . 
!{a r sów i wyniosłości - maltretował Ale świetność· pą.tacu i Jego monumen Adwokat spojrzał uw~żnie na ele- Sza!o~Y. ga~op y;1erz~howca zwolna 

J;) Y !:i d śc' talnoś-ć byfa tylko pozorna gancką damę w obclsłej amazonce, wy- j uspokoił JeJ gniew 1 wściektość. 
sw~~to e~~a Gll;,os:~ozn~{dował zawsze Czas poWyikruszat płask~rzeźby, z.do jął powoli cygaro z ust i powiedzi~ł: 1 Zatrzyma~s~y rob~ącego bokami l~o 
cie te s Po.rzenie i dubrotliwy UiŚmiech biące renesansowy portal, pozdrapywał . - Ile papl potrzeba? Dwadzieścia! nia nad ?rze~1em potoczku, wpa~r~y'.a 

. dlap syn~a J przyjaciela swojej młod~ści'. tynk: ze ścian I pochyl!t jedną z baszt Pl~Ć złotych i":·· Służę pani„. .Proszę i się .machmalme w wodę, przepty\vaw;ą 
I· ten uśmiech wzniosłego pana wynagra tak. że groziło jej .zawalenie się. m1 tylko wyip1s~ć n.a sumę tę k,wit. i z cichym szmere~: . 
d t 1 w stkie gorycze i za u· Tu i tam w starych murach ukazy- Twart hrab1ank1 stała się niemal tak Muzyka przem1Ja1ącego potoku uspo 
~~o~.~nl:, zjald~hy dozna wał ze strony 1 waty. się szczeliny. 

1 
purpurowa jak jej krawatka. lrK'°!ł~ ją. , Z.Wol.na zaczę!a 1!1Yśleć bar-

P · ne oomk· a Wielkie komnaty ·t:>alacu obwieszone 1 - Czy pan kpi ? - krz~nęła. - dz1e1 trzezwem1 kategonam1. 
rozp1eszczo go n„ • I . ł „ . , • . d d i t i i ł t h 

Pan Oliwski nie mógf nie zauważyć były portretami dawno zmar ych wiel- 1 Ządam . nt~ ,,~u z es u P ęc u z o yc • . • 
kapryśnego i krnąibrnego usposobienia kości i wyblakłemi R:obelinam1. Lecz : ale dwadz1esc1a pięć tysięcy! . IDalszy c1ą~ Jutro). 
swojego jedynaka. , nie zakrywały one obrazu ruiny dawno I '. Nadzorca tipadfoścł rozfo!ył r~ce. 

. I 

i 



-··STRESZCZHNlf POCZATKU POWIESC1. • Zarzuciła mu ręce na szyję · \ ,wpiła. się dzieć:, że Jagda b;la u niego i że od.Pra:. w _-swych ramionac~. - .Ja. n:uszę ":'ie• 
Hanka rronczakówna, mło.da. niezwykle uro- ustami w jego usta. a on odpychał ją . od,wił ją kwitkiem?... Grzegorzowi dygo- dz1eć ... Ta my_śl me daJe. m1 spokoJu ••• 

dziwa dziewczy~~ lest. pomywacz~ą w nocnym siebie ... Potem wyszła z pokoju z taką· po taty ręce, gdy podnosił kielich z w"inem. Proszę mi yowiedzieć co panią łączy z .•• 
lokalu ·„Albatros · gdzie występu1e taJemnlcza ko.rą, jakgdyby dźwigała na sob:e jarzmo Nie :dopH go do końca. Wstał i pożegnał - · Z kim? ... - zapytała przerazona, 
para tancerzy w maskach - „Grzegorz I Ju- . . k . . . ' t · · 1 
lita". Oa lllst synem kamerdynera, ona _ hra- naJwię szego grż~1..·hu .. Wichro~, Tile:·wy. się. · . . . . - o w~eraJąc !lag e oczr-
bianką, •. Jułitą · Krasnowską. Hanka kor.ha się szedł nawet, by Ją odprowadzic. C.o ,. tQ - Dlaczego pan JUZ ucieka?... - '? Wircho~em. _ 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie 

1 
wszystko miało znaczyć?... Dlaczego - Nie mpgę ... Żle się czuję ... Pan wy - T? p~n w~e o tern?... _ 

zwraca na nią _uwagi. . . I skrzypek wypytywał go tak dzisiaj o ko baczy ... Móże- innym razem ... - · odparł- - - Nic me wiem... Byłem tylko mi-
Pewnego ~1eczoru Ju11ta wśr~d tanc:a pada bi ety?.. Dlaczego wspomniał 0 Jagdzie I Grzegorz · mowolnym świadkiem jednej sceny ••• 

nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś męzczyzna • . · · . . . · . . . W · p · b ć. 
we. fraku podbiegi do nieruchomo leżącei tan- tak, Jakgdyby Ją znał tylko .Przelotnie?... . Wybiegł czemprędzeJ na uhcę. Chciał czoraJ w nocy... ros~ę n11 wy aczy 
ce~ki, przyłożył ucho do obnażoni~i pieni 1 o- W tern wszystkiem musiab się kryć jeszcze dogoriić Jagdę. Wiedział, ż~ od . - Pan był wczoraJ w nocy u Ser.-
zrtaimił, · _że ·tancerka nie żyje. Na jej r~mie- jakaś wielka tajemnica... . . -. , sk,rzypl,<a .nię' dowie się niczego ... Chciał I gJusza? · · , · 
nłu w~dmał krwawy znak w: ksz~ałcle tr61kąta. Grzegorz wrócił. na balkon i opadł z nią · pori16wić ... Dręczyła go tajemnica ....:.._ Tak. .• · . . -
Przybyły lekarz sądowy stw1erdz1ł, że tancerka . . k · · . . · . · · · , 1 k . B I · h O B · I · k ł k j 
tyla jeszcze w chwili. gdy badał ją jegomość c1ęz o na f.otel. ~o. ct;iw1h ~S?-eµt \V1- t~go .skrzyp a .... o ało go Jego zac ?Wa, - , oze .... - J~ nę a. za ry'Ya ą,c 
'9.'.e fraku. Szukano go po całym lokalu. lecz! chrow z wmem i kiehszlfam1. . , . , me Się , wob~c teJ, która opanowała jego twarz rękoma. - Juz terat ~uzumw~„ • . 
tajemniczy „lekarz" znikł bez śladu. - ·Pan wybaczy, że to trwało trqchę myś1,i • .-. Pan wszystko słyszał... Wię~ pan JUŻ 

- Grzegor~ Lubow, _wezw~ny .do martwej, dłużęj ... Nie mogłem ' znaleźć wina... l Ale Jagdy już nie była. zna moją tragedję„. _ , r. 

uJ:za~szy Ją bez ~ask1, stw1_er~z1ł ku. swemu Więc kłamał? Nie chciał powie-I - Słyszałem ale nic-nie rozumiałem 
w1elk1emu przerażemu, że to me Jest Juhta Kra- ··· - - d · l G ' t 1 · · · - k- ·~ 
snowska, jego partnerka, lecz nieznana kobieta. R · d fał 95 . . .- 0 par rz~g9rz, · u ąc - Ją gorą;cz ?'.NO 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna-1 OZ Z - W swyc.h ob1ęc1ach. -:---- Chcę,_ zeby mi 
Joma tancerka została _ w podstępny sposób za- ~dr'.. d' „,. . no·;,.~10· . 01-1· pa~i.to wytłumaczy{a~ •• ~-.Ia)nus.zę wie:.., 
mordowana„ . . . ~ o a i fl)f! p „„ '' dziec... . 

. Nadkom1s~rz L~s1ck1, pro~adząry śled~two • .... -. . . . _ Dlaczego pan „musi"'!.? 
w_,te! sprawie, staJe wob~c n,e~ozwi:izalneJ za- NazaJ·utrz wstał z bólem gtówy. Za- z 'Zaciszn.emi aleJ·ami i gęsty las pełen, - B b · '<> k cli · T k. -
gadk1. Grzegorz zeznał, ze Julita :<rasnowska. . . - , . ' "' , ' , O... O Ja P~lll'ł O am ... _ a " 
jest , spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo- zył proszek, wykąpał się, wypił szl\la:n- uroczych· zakamarkow. ·Kocham ... Ja... . , 
stn,rioJJej przez jej ojca. hrabier.o krasnow „ kę herbaty z cytryną. Dziefe wczóraj- · Pojechali ,tak~ówką. Wiatr tarmosił Twarz Jagdy zastygła w bezruchu„. 
s~!e,go . .)<tó. ~Y zgi:1ąl w Rosji. v:raz z żoną. Pie-j szego wieczoru na nowo 9żyły w jego suknię Jagdy i o mało nie zerwał jej ka- Policzkami wyczuwał aksamit jej 
n 1 i<r~e. zlozone w banku .. cilita ~na o!rzyma~ pamięci. Chęć ujrzenia Jagdy-staw.ala się I pelusza '!; ,gtowy; Grzegorz przyglądał twar · 
w·tnyśl testamentu z ch.w1lą ukonczema dwu-1 b . k . . , - ' 1 . - • •• - • k · · · ·1 t. zy.. . . . . 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- 7oraz ard_~ieJ bez ?mp:om1~owa .. Ale się JeJ z zac1e aw1eniem i mys a1. - Niech mi pam powie ... Wiem, że 
snowski przed śmiercią wręczył testament oi~11 Jak to zrobić? ... Gdzie JeJ szukać? .. ;_ . - Och~ gdybym mó~ł wybadać co pani go kocha ... Pani go kocha, prawda? 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może\ I nagle przypomniał sobie: ' Ją lączy z tym -skrzypkiem... Dlaczego - Proszę mnie o to nie pytać .•. 
się już ~akf~mi sprawami zajmować ze wzgledu ~ O jed~nastej w Adrjil" Przecie mu się tak narzuca, a on odpycha ją od _ Ale dlaczego on panią odpycha od 
na. sw61 wiek, przeto sprawe tę ujął w i;.we , , .1 . k k'! : · ·t b siehie ? ... To znaczy że ona go kocha ... siebie ?I 
rę_s:e młody Grzegorz. 1 urnowi a się ze s rzyp iem, ze am ę-

1 
· k ' · ···· . . . 

~ Nad ranem policja odn':!lazła prawdziwą Ju-1 dzie na niego czekala! · . • Na,pW':Vno. go ocba.... , . . - Och!. .. To pan Jeszcze me wie 
litę Krasnowską, która w stanie nawpólprzy- { To odkrycie poprawiło mu " 0'drazu . . 1ęc dlacz,e&:o Y/tchr~w skarzyl się, wszystkiego!. •. Jak to dobrze ..• 
tomnym. leżał~ ~a_ !11i~s!e_~·- Ju!ita potwit:!r~zila, h . W . ; t . ; ., , .. . 1 • .. ze .z a d;'!1 a kobiet~ go m_e kocha? ... I Jla _ .~ Niech mi pąni powie.„ 
ie.@st ~P~dl<Qb1erczym~wlelk1e1 fortuny, lecz um?r• d 3:_C1ć\1gndą, z dsza,~Y. dnaJH~~~szy !.~zęg9 me .,,spommat {J mej? ... l czy to · - Nie mogę wyznać panu teg-0„. 
Jedn.ocześnie oskarżyla •. nzegorza o to, ie onlgarmtur, o~ra on o powie nią n:oszu . możliwe ze Jagda _ taka piękna _ .p . . . t . . 
Ją wła~nie wywi6rt ze_ri1i}i't.~ „chcąc ~ą,-ąrmi.~ IQ, z .więk~zą pieczołowitością.., _giż· za- 1 • .:i.. - ui ,_ : rzynaJ_mmeJ eraz Jesz~ze me mog~„. 
1e!rn1a1-.11ek. ·~rzegorż ie'lt>zdumiony~teitWze-1 wSie"Z~dzat,Kra\Vał '° • - - ' -t 1„."~~<IM1~~t~m ~''' j(lt,COa ~-oze k1ed~ 11'an to WSZfSłke. zrnzunue. 
znaniami 1 twier1izi, że te lrlamsrwo. . 1 a!:tęp- ' • : • . fiS) by_s_. .. ,Ale ca?.„ \Dziś .woino Ren.u cieszyć jj,ę t:v.;}kq J~rd 
~ego dni,a _ J_uLJt.!I .fOJ.Qę_I'! _ze_?:_n_aqia. kor1;pro~itu: ' W~ozył kavehtsz t Jesz:cze:iraz przej~ 1 _ J~C-h'.'1li. · ~ta_tl~'Cf, ró~ną sz.osą. Z pól . nłeiszą ctiw11ą... ·'' '! ':! - • 

1ąee Grtegorza, tłumacząc slę przyw1dzernam1, rzal się w _Iust_ru. . · , un6slf się JlłZ zapach doJrzalego Iata. Kłaj _ Ale ja panią ko~ham ... _bełkotał 
1 ~ntYw~r~. -dz~hg~~~~bt_nel do domu Grzegorz nat- ! osó:. ~:r~~a~~ł~ o~~J t~~~:nieby~~y'~~hd] aiaty imh. bsię k~rnie łany zbóż, poprzety •. ! iieprz~tomni.e. - Więc musze wied~ieć 
knąt się : na taJemmczego .. lekarza". kt.órego ' d 'ł I Ok b ' n. · ..., · I "'ane_c a rami. . ., . . . [co pamą z mm łączy?... Czy pam go 
chce ocłdać:- w ręce policji, lecz dowiadu1e ~i1, I z1 .P<l: sa ę. na ył.~ otwar_tc. uosc~e Takso_wka _ zatrzymała się przed weJ- kocha?:.. -
o~ nadko!11isarza Lisir kieg~, ii r~eko.my1!1 zbrod-, ~opuah chlodzące napoJe w wielkich• kie j ściem ·do parku. ! _ Niech pan 0 to nie pyta ... Prosiłam 
marzem Jest prokurator Piotr Czyh1rsk1. jhchach. Było gorąco . . Grzegorz rozglą- W maleńkiej cukierence parkowej od T · t t I' · 

.W domu Grzegorz zostaje list. w którym dal się po sali. Jagda siedziala przy oknie' 1· d , . 1· d eraz Jes em . przy ~an.u, u I mme pan 
11l)onimowy autor. nazywając siebie „Robertem", I t h d . , N' , "lpoczę 1 ~o P.O /OZ:V:, poczem przesz 1 o I w swych raimonach i mech to µanu wy-
umawia się z. nim na s1óstą wieczór w ·,arze I ~pa rzona W. przec. 0 _mo~. ie zaU\\ a- przystam lo.dz10weJ. starczy ... 
„za.nov": _ zyła go. Nosi ta w1~Ik1 . biały. · kap~lusz . Slońce przypiekało coraz silniej., Nad ich głowami zatrzep -1 tał ptak 

-!T'!llm· Grzeg?rz dowi~duje się. że ~a mordo- z c~erwoną aksamitką t :b.l:ido~ró~o~ą i Ł64_ź zakolys_ała , się na cichej tafli wo: . Łódź kołysała się lekko w sitouwiu. Wł~ 
w.ag,a;:'!ll dancm_gu kobieta nazywa się .'\farta sukienkę, która nadawała JeJ postaci wie dne;t pokryteJ przy brzegu wodorostam11 J d h · ł ł b' 
Wild, a tajemniczy „lekarz_", znany w świeci~ le wiośnianego uroku. - , " . ·I Grz~goi'ż wywijał wiosłami. Zdjął mary1 (! ł ag. ~bpa.cd ~1~ Y m1.łocny~ ut 1ńnem. 
przestępców pod przydomkiem „lJoryl", był 1e1 Przed nią na stoliku st:lł kielich k ' .-·Ł'd' . . . . . ia o JeJ ar zieJ pa 1 o mz s o ce„ .. 
koch~nkiem. Robert me chce wymienić swego . . . . . I nat ę.. o. z płynęła spok?Jme, Jednos!aJ Grzegorz sączył powoli słodycz poca-
na·z'-V!ska, lecz ofiaruje Grzegurzowi swą pomvc z oranzkadą. Wichrowa me bxło. Jesz-

1 
nym breg1em. Jagda siedziała naprzeciw łunku z jej koralowych ust niczem naj.~ 

w sprawie wykrycia zbrodniarzy. cze cze ała. . . . ·. ' - . }\o niego, uśmię_chając się do słońca. Od 1mocniejsze wino ... Upijał się alkoholem · 
Z. roz.kazu okrutnej ci?tki Ha!1~a wych~dz:i G_rz~gorz w1edz1al, ze skrzy.pek me chytita w ty. ł głowę, jakgdyby czekała najmiłości który . bardziej ośzał .· m· l · · 

•amąz za star.ego zwy_rod.malca, F1!1pa Batozk'.l· przyJdzie> ... Dlaczego? ~- - . - - poca1-unk1.:. . -::--- . - . h' . - . - . -« ~ . i_a mz 
ktg.q•. zn~ca .się. .nad-.nią I ma!tretu1e w straszh- Podszedł· do-· stolłka. ' - l ' . . s· d . ć,,,.. • • ' SIWUC a.„ . . -„ -~ .-„ ~ ~ ,,,.. , - , 
1V'9' ·t'Pos6b. 'Batożek, pozosta1ący w stosunkach - c . . '? . , ' -::-"" re _z1e teraz przy meJ.„ - my-, , - Pame GrzegorZU '-' .zawblała na„ · 
• tajem!1i~z~ . org'lniza9ją „K:wawy Trójkąt", ; - , zy pam p~zwoh_. ··· Dz1en . . dobry. śl_al Grzego~, nie od~~wajęc od niej gle. _ Wj.osła! ._ . ~ - ·, , . ': 
.tar~ł _ się ongiś o ~zględy ~ul1ty, któ:a. f.lo od- Drgnęła .. Mys!ala •. ze to - Wichrn~. wzroku. - Patrzeć w JeJ oczy ... Cało-j G · b · ·l · 1'- d.„ . · ł 
nąc1ła. Y.eraz nawiązał z rną stosunki 1 spoty· Grzegorzowi zr.ob1lo się przykro. ChClał ' .I t t . - rz~gor~ o eirza ~Ję. e n~ WJOS o 
kał się z nią w swej garsonierze. już odejść widząc rozczarowanie na jej a~, d _us a... ł · . 't . · W kół I wychyliło się zanadto 1 za chwilę wpa-

Jedyny przyjaciel Hanki, Andrzei Fronczak, twarz .' _ . , 0 . z za_szy a się w st. owie. 0 dłoby do wody, gdyby Grzegorz nie po-
umiera, pozostawiając Grzegorzowi swój pa- y. . . . ~ylo cicho . i pµs~o. Z gl~bi parku dolaty-j chwycił go w porę. 
n:~etn _i k, w którym jest opisana tajemnica życia . - A moze pr~eszkadzam? ... Moze p~ wały tylko slow1cze .gwi~dy. , 1 . _ Jak to dodrze, że pani jest w ta- , 
H~nk1_. _ m -czeka na kogos? ... - dodał po chw1h. Grzegorz odstawił w10sla. Przesunął!k· h h ·1 h t · 

-· Grzegorz wsiada do auta i wraca do do-• - N1'e Moz·e pan usi'<>ś·c' J u- z· · n·ie · , „ · .,-, „ -- I ·1 ł k IC c WJ ac przy omna ... - zauwazył 
. 1 . · . • ··· . 'ł ··· · - się na p1zec1w eg ą aw ę„. T · ł · ł · 

mtJ . . ·esz po drpdze_ sz~fer pod grnzbą rewolwe- czekam na mkogo ... _ dodała smutnie. =U· .. dl . _ Tc ;:i • . z~ryz 1w1e z y, ze wyrwa a mu się z ra 
ru> zabiera mu pam1ętmk. l _ „ _ S1a przy Jaguz1e.„ mion 

G.rze,g?rz wi:az z. Robertem udają si_ę n,'.! P<?· - J u · ż ... . Więc. ·pani na .kog?'Ś cz'eka „ Nie · o_two'f:~la_ oczu, nie poruszyła się __: Mądre przysłowie głosi że trzeba 
~ZUK!Wame ta1emn1czego auta. Przeb1era1ą się la? ... - · odparł Grzegorz, · siadaJą'C. -.. ,- nawet. .. Czyzby zasnęła? ... Nie.„ a . d . ć . k d 1 k ' . . 
1ako monterzy i znajdują posr.ukiwaną maszynę _ T k A ł , . . . z -, ;.,. p" . ś "" . f 1. ł k . . . z wsze, wie zie Ja a e o mozna się · 
n \)odw(mu pałacu niejakiego KrzP' ·-kiego, · a _·:· w asciwie m~··· . ~~es;l·~ .!~r. __ J~J a ?Wa a spo OJme, ~iarowo posunąc za daleko ... - odparła Jagda. 

Tymczasem Robert uwięził lokaja Krzewie- wszystko Jedno ... Gorąco dzi~ .. „ ·. · , , ,Powreki <lrga1y w s~oncu. Na policzkach . Grzegorz nie mógł się powstrzymać 
kiego (Tomasza) i ucharakteryzował się, upa- - Tak ... Bardzo... . , _ występowały rum1ence. od uśmiechu 
dabniaiąi; ~ się, 'do nieg-0, poczem zajął Jego miej- <;Jrzegorz bał się spoj~ze~ .w jęf ó~7.y; - . :::--: . Ni_e~ygoąn~e . c~yb.a pani .tak sie- Jagda leż.ała teraz na dwóch . ławecz-
sce'l> w -~a_lactt . R b G 1 Pociągnęła trochę orzezw1a3ącego ~pt-y- dzreć ... -"-- rzekł crcho 1 podparł Ją swem_ kach podpierając głowę rękoma Gr 

..-ewne1 nocy o er.t wraz z rzegorzem nu przez słomkę . - ,-. - ramfeniem - ' . . . . ze-
otworzył k'asę, w której odnajduje pamiętnik I . J . l" : . . k „ • ;k . ' N' . ł gorz s1edz1al przy niej. Zapalił papierosa 
Fronczaka. -- eze 1 pam me cze a na m l:gO Je Oponowa a. w· . 

. Ob.aj ~ięc_ zaczynają. czytać sk~apliwie ~ do- to ... możebyśmy st<:d wyszli? .. ;-· zaprri Przysunął; się . bliłej. C'iałem jej _ - t 1jc p~n d mme. naprdalwńdt; kocha? 
w1adu1ą się, ze Hanka iest prawdziwą hrabianką , pon ował. . , . wstrząsnął ptesżczotliwy dreszcz. zapy a a, g a ząc Jego O • 

Kra;.0~ws1k.ą. H k 'kl w tajemn'czy sposób Spojrzała na zegarek. Zbliżało si~ pe Oparła ·swą glówkę na jego ramieniu - Tak:·· - o~rzekł cicho. 
I Gr~e~~;:e mi~~ ~:~:gi~znych pos;ukiwań nie ludnie: -Przez chwilę .zastanawiała srę po Si'ed~i.eli t~k .·Pr!~~feni do siebie, wslu- . - Jak~e to Się .stało~.„ Wcale te~o 
może jej odszukać. czem odparła smutme: cham w · przysp1eszouy rytm własnych me zauwazyłam ... Kiedy się pan we mme 

Aby go odciągnąć od tych poszukiwań, - Możemy iść... serc::„· · - , - - · - - zakochał? 
Krzew.i cki po?suwa mu Pię~ną tanc~rkę, Jagdę Wstali. urzegorz . zagr.yzł • wargi.·'Wie ' . ·:.:.. Pani ' Jagao: .. ' Chciałbym o COŚ - 1· ja nie wiem ... Miłość wkrada się 
Mlo~ecką ktora spotyka. się z„ mm podczas · dział że ona ciągle myśli- o tamtym , · zapytać do serca człowieka jak złodziej ... Rzad-
wspolnego wystc;pu w f1lharmon]I. ' b dk' k k c . ·, „ s··· ko udaJ'e s· . h 'ć 

Po występie Jagda nagle znikła. Zrozpaczo- o tym rzy im ·s rzyp u... 'J zrobić, - ·łucham pana ... - odparta, nie Ię Ją poc wyci na gorącym 
ny Grzegorz wychodzi na ulicę i tam zaczepia aby wymazać go z jej pamięci. . otwierając oczu. uczynku ... 
go skrzypek Wichrow, który zaciąga go do - Możeby_śmy pojechali za .tp.iasto? . __ Na kog-0 czekała pani w „Adrji"? - Al~ dz!ś ':Vidzimy się dopiero pQ-
sweacr· P_fllacykt . t . I ś . d w mieście taki upał... ___:_ zaproP:onowaJł. Nie odpowiedziała odrazu. Łuki brwi raz trzeci w zycml. .. Pan mnie wcale nie 
kiemr~~~?:t ~~c!h~ s~ilo~~et !mowonym wia - _Jagda ~ga~zała się ' na wszystko. Wi'nad oczami. śdągnęły się. zna ... Pan na~et.nie wie ki!Il jestem.„ 

Skrzypek rozmawia! szeptem z jakąś ko- dac było, ze Jest tępo zrezygnowana. 7- Na mkogo... - To mn~e me obchodzi ... 
bietą. . I - Więc może do }3ęsJ.zelina ?.„ - - Czy pani mówi prawdę ?.„ - )~ozu_m1em ... - o~parła smutnie. 

Znowu szmer . Poca~unku„ . Orz~gorz s~ał i_ak namawiał w dalszym dągu. Znowu zawahała się. - Kt~zby _mteres_ował się życiem !{obie 
v.:r~t~. qtos owe1 kobiety wydawa ł mu się row 1 Będzelin by la to miejscowość, odle- - Nie - Ale proszę mnię o to nie py ty, ktorą bierze S1ę tylko na jedną noc.„ 

mez;j~~~~m:r~·ez lekko uchylone drzwi i serce 
1 gł~ o? tniasta .o o.siem· kilornefró~. Mie- tać„. . · . . (D ł · I J, · 

zamarło mu~ pólu. ro była Jagda Młodecka... łścit su~. tam ~Yol~~s~~ ~·-~_cijcam1,„pąlik , . ..... N~~ me.„ - ścisnął ją mocniej "a szy c ąg otro) 



Str. 6 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! I 930 ~I~-~ 10.V 
Nr 28 O 

PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
czwartego dnia ciągnienia 4-ej klasy 32-ej Loterji Państwowej 

W czwartym dniu ciągnienia loterji 
gtówne wygrane padły na następujące 
numery: 

20,000 zł. - 40667. 

93 490 522 25 691 985 10 78020 46 57 146 69 479 W drugiem ciągnieniu oa.dłv' 79074 112 87 238 10 85 328 452 62 606 22 741 
552 64 615 864 79091 164 533 612 97 748 860 62 73 947 57 
73 87 97 955. 10.000 - 17676 42552 75.356. 80105 429 75 589 732 66 839 946 81053 118 

80037 331 509 28 54 614 80 734 98 997 81257 2.000 zł. - 5182 6488 10442 10296 231 62 385 403 503 44 647 836 53 942 82065 

10,000 zł. - 7878. 70450. 
5,000 zł. - 59793, 65761. 

76 96 367 93 455 838 82034 42 53 180 243 349 18653 23592 24325 33199 49090 50162 93 266 387 88 485 580 81 97 641 63 877 83004 
522 52 65 645 830 902 42 97 83050 75 112 245 70 166 379 414 814 84050 355 545 644 767 

66299, 474 784 87 894 934 84094 118 92 208 433 80 595 54736 58836 62992 68299 75940 80925 85247 99 341 494 659 86 745 806 953 86261 
604 788 920 85010 203 513 20 no 849 10 802 86025 85592 91052 96359 95845 J 14060 1232t'O 422 28 42 72 614 23 53 757 852 989 94 ~7217 
254 69 84 341 608 733 991 87020 28 158 59 245 126370. 141591 148540 163003 177869 67 491 534 726 899 88034 91 162 260 6- 300 62088 149882. 

2,000 zł. - 634, 6726. 18137. 20373, 
40582, 48153, 50007, 59513. 66410, 66925, 
78602, 103844, 107668. 114759. 142479, 
149751. 166997, 176478. 177120. 175950, 
172189. 

1,000 zł. - 85, 5010. 7414. 12863. 
16920, 24099, 26371, 26590. 32412 •. 3:?422, 
38277, 48527, 53286, 53445. 59697. 63390, 
64084, 74042, 75776, 80785. 82704. 85357, 
89748, 89425, 92110, 117495. 118939, 
120360. 126608, 126808, 130679. 132964, 
139915, 149990, 148928, 149846. 149919, 
158401. 155101, 157222, 161863. 165498, 
171895, 172205, 177622, 179459. 180104, 
181870, 181916, 183820. 

90 463 906 15 88022 25 65 109 68 236 76 499 613 179074 24 480 503 31 799 89154 253 491 534 85 714 
169 878 89145 231 472 558 628 875. . • - 827 65 968 

90l7Jl 88 89 243 60 317 69 504 70 703 91030 1.000 zł. - 1442 6429 lnll6 21.138 90153 58 632 831 934 75 89 91135 359 416 
33 103 36 249 374 466 93 512 738 54 85 824 939 26833 31673 39745 43641 53536 ::,l568 96 583 647 741 81 827 926 60 92021 382 444 
92113 16 84 85 273 94 98 378 486 504 655 74 761 65300 69896 76635 77317 88153 949;9 619 843 900 54 93108 273 88 567 698 908 9403~ 
831 984 93334 451 539 95 683 819 29 946 56 0 217 r 08 9884 216 0 150 298 311 28 95 568 121 855 958 64 95081 

94085 172 73 231 60 491 556 619 773 913 40 101255 1 5 175 11 l 4 127 229 306 409 567 75 95 654 775 999 96007 
95118 79 235 75 308 617 96321 45 476 98 655 708 122490 126753 126934 13007.1 131624 157 235 352 443 63 576 714 859 948 1:1 92 97030 
35 97001 37 38 597 654 966 94 99 98210 43 47 136081 142975 143081 149536 152642 121 73 87 253 61 344 497 565 95 671 767 98040 
83 371 83 99040 190 274 304 42 46 47 441 573 156349 166890 17833?. 181484 51 172 98 350 423 87 503 734 98 893 99140 
81 661 794 871 873 89. .., • 240 62 94 360 565 831 40 910 

100003 226 328 66 441 89 101025 35 80 103 PO 200 ZŁOTYCH. 100172 238 413 735 ~ 94 101118 38 279 380 
48 65 379 412 97 "634 950 70 102070 618 791 23 50 58 137 60 229 95 315 53 537 47 94 611 424 32 85 92 536 764 829 52 54 84 102062 34o 
848 103211 348 520 36 809 64 986 104056 151 760 809 954 1003 25 70 75 190 398 459 500 44 416 529 47 853 978 89 103079 147 83 344 446 506 
32 451 6 . 29 628 60 84 709 42 958 104013 264 408 567 750 

9 19 36 726 901 105014 22 57 121 493 74 656 725 29 985 2123 41 66 74 302 09 546 650 99 105060 107 10 273 415 674 933 106075 241 471 
622 835 939 106141 59 322 87 411 59 50 526 766 841 3247 306 466 79 515 17 67 679 849 92 531 67 657 61 64 721 917 41 107072 99 140 
692 718 107065 72 356 74 446 738 961 108019 4124 52 82 237 391 494 542 47 62 82 648 78 87 57 235 49 66 362 582 91 602 91 716 108058 83 128 
148 61 305 407 84 581 615 700 24 83 90 826 900 88 865 5167 218 37 368 615 786 840 50 989 6000 90 273 441 500 624 721 45 58 62 803 975 109093 
997 109032 85 90 112 442 78 587 759 80 960 148 344 460 636 50 65 765 824 915 40 7102 200 

110055 86 127 499 513 628 718 67 814 949 300 80 463 97 628 757 828 8250 98 479 511 90 114 265 434 91 559 680 91 856 
Po 200 złotych. 111033 85 119 56 87 231 54 474 595 861 4 990 646 717 62 80 95 99 918 9005 248 72 85 322 413 110025 9{) 121 66 815 25 909 12 68 111103 92 

112195 229 35 54 322 419 24 612 825 113131 43 560 91 841 49 57 962 92 267 327 430 57 695 833 82 912 14 112.158 469 
31 62 65 323 475 529 55 603 753 822 40 85 

91 242 317 520 69 754 87 804 24 922 114088 10022 45 272 368 444 667 791 836 971 11013 615 945 113006 102 67 223 3l 307 482 507 90 654 

~~66~5/~I7 '17ol~ 1g3~9 6g558i9 
6jlg306~68 ii59~ 365 619 809 23 89 972 115011 124 96 274 481 18 148 76 81 228 489 523 626 746 48 870 927 819 114141 356 66 93 664 728 115026 212 533 626 

202 319 73 87 543 655 932 35 4016 105 288 408 732 861 116183 253 80 330 405 572 826 927 32 12066 237 75 98 486 718 51 805 83 905 11 62 83 j 116124 415 67 512 62 98 715 19 97 866 117028 

569 652 93 128 95 80~ 33 5050 210 384 484 50 4 }~~og~ 1 4 9 f~ Jf8 fll01
8
8° 3~2831i3757~2~7~0 7~~ ~~~ 13026 41 125 31 67 202 66 309 485 509 631 50 ~~~ ~~i ~g4 7~~5 9gg8~·1f1:J1/26i8i0711:;1~8 3~~ 

52 802 58 68 89 91 985 88 6042 93 324 675 737 1 ł 745 802 03 14166 282 331 38 413 526 731 956 ' 
983 98 7046 9? 135 70 81 91 348 55 413 32 548 19003 157 70 222 .437 511 46 868 977 81 i 15071 163 219 319 445 54 525 667 76 984 16046 484 766 803 969 
57 8037 131 311 417 37 85 548 62 73 920 9052 120016 30 5 63 175 219 409 713 73 836 50 I 53 126 59 61 87 306 91 96 497 520 74 653 73 716 120181 218 56 486 552 762 66 930 93 121013 
204 60 357 661 65 716 97 960 121032 604 34 87 746 885 954 122012 I 71 833 44 87 17271 94 303 502 97 98 614 715 23 24 96 177 202 37 403 82 544 651 851 55 122176 

• 46 89 266 392 615 713 46 123094 142 269 74 I 54 92 926 18144 413 532 51 66 947 19029 415 209 79 508 97 610 92 737 8;17 93 923 123028 34 
10035 132 64 93 292 312 417 652 79 755 360 74 514 676 876 953 78 124011 22 68 443811590 764 838 64 953 . 115 45 66 71 233 328 49 68 518 23 58 7114719 

11042 114 34 361 526 610 68 .74 819 60 4 959 85 94 701 !ł7 872 125032 84 141 230 305 96 650 20181 236 84 387 566 671 832 21149 238 338 803 23 124128 84 295 553 62 67 888 901 125026 
12017 134 45 66 350 590 653 4 67 821 13044 52 762 864 126061 144 306 489 940 127143 79 374 53 75 83 521 58 634 22130 316 19 462 77 508 191 97 737 883 989 126151 266 358 77 512 43 618 
148 249 74 333 6 40 53 628 852 970 93 14059 2311426 66 74 90 93 833 838 60 918 43 77 1280381612 825 95 23271 493 698 766 871 953 24018 25 38 47 89 941 127152 ;:J64 84 451 623 24 128047 
48 354 453 88 45 38 885 970 15000 57 237 355 41 264 739 92 851 944 72 4 97 129340 423 524 184 253 338 59 637 960 25286 392 456 721 53 311 50 93 441 552 651 717 51 68 984 129116 303 
655 723 825 909 56 16105 226 312 468 584 6 601 731 79 951 821 63 26047 147 53 324 730 86 865 27017 36 I 74 79 439 43 720 41 860 929 . 
899 17036 126 348 266 366 789 803 18014 53 131 130097 31 570 612 50 945 131087 198 99 205 l i79 264 440 501 12 709 14 923 74 28176 208 \ 130095 146 214 405 44 522 49 54 621 22 808 
202 4~2 83 548 687 8f!_9 33 86 94 900 55 73 19014 22 478 549 71 661 782 807 21 85 132002 1371525 709 21 55 976 96 29071 84 115 42 792 613; 951 131000 47 83 133 53,1 86 601 778 132076 222 
32 48 54 65 134 87 206 61 439 89 608 815 919. 316 55 621 48 769 133057 115 38 629 45 84 58 786 82 320 26 460 617 724 827 133146 72 99 326 483 

20106 24 91 371 634 74 753 862 964 21351 449 820 55 75 76 918 25 32 134048 104 65 220 65 30258 367 424 588 661 715 802 87 31072 81 598 622 825 960 134000 90 152 401 524 35 62 616 
63 631 79 865 99 22368 404 638 777 870 906 61 351 78 511 895 984 135103 503 663 89 924 42 90 269 341 402 668 83 895 97Ó 32172 284 330 46 50 743 8,12 926 135155 417 559 951 136122 45 
Z.3057 167 211 308 33 4 435 535 57 74 98 652 61 61 136138 258 306 42 473 615 911 137184 589 11400 02 72 629 41 729 917 30 33074 82 115 227 651 737 43 137053 178 270 -370 497 500 53 895 
24125 75 202 33 47 334 80 580 803 11 27 25014 633 56 859 942 138071 96 264 349 405 16 758 412 545 753 69 76 907 3'\023 31 32 44 84 152 967 87 138346 93 628 98 139l40 289 328 57 .1~ 
49 234 406 627 74 ·705 23 91 21 26195 277 536 69 891 989 139073 118 50 77 209 30 60 76 86 275 347 699 186 826 35022 426 92 225· 88 ·91 Ś65 602 848 68 97.1 
600 2 64 846 76 908 12 27109 459 628 81 723 81 304 435 684 744 991 626 852 84 97 36090 134 65 , 2~6 86 90 389 470 140072 117 58 70 265 397 489 519 39 669 75 
863 28015 171 4 305 53 455 654 756 95 815 97 140035 82 86 200 4 25 13 15 31) 64 458 517 518 762 91 37083 146 232 301 72 87 401 507 783 909 60 141029 298 345 512 93 813 901 4'3 
945 29049 57 231 369 78 480 556 73 769 804 65. 700 52 993 141480 530 79 730 889 941 94 680 720 832 914 94 38010 22 29 35 168 210 12 47 49 142043 124 318 414 45 514 30 51 85 603 

30037 60 321 473 545 653 748 804 27 31065 142007 133 413 28 47 63 627 50 743 49 883 916 317 519 31l 41 883 923 49 39045 69 365 74 460 I 78 725 27 862 67 924 32 143548 670 757 852 56 
105 42 219 349 483 97 536 807 36 9 957 64 32060 143069 71 85 90 105 14 23 574 751 981 144004 •523 662 727 95 821 29 934 922 144002 94 353 74 447 507 90 713 78 145086 
334 88 538 703 860 33023 202 18 32 495 681 20 42 279 82 300 401 900 145088 237 333 4351 40104 211 27 96 367 95 437 683 85 704 64 f 164 74 271 84 379 96 545 753 67 146053 321 24 
34144 65 229 60 422 698 714 809 88 35089 122 60 507 840 999 146236 40 331 453 68 76 745 897 912 79 99 41000 218 32 311 571 664 730 42' 459 86 566 83 721 42 83 993 147169 85 261 
359 580 97 678 787 824 46 82 931 36178 275 326 948 147063 128 63 260 73 360 88 440 78 561 816 901 10 42068 94 194 3U7 672 73 752 60 741409 29 517 610 22 707 809 969 148038 267 

33 64 499 519 61 n 698 765 95 854 69 931 37150 695 140 861 148026 33 79 129 35 238 374 120 803 13 38 928 33 46 89 95 43029 159 299 485 \ 314 499 783 149104 48 214 97 425 545 65 73 

31 435 577 782 816 936 38019 82 98 111 247 57 22 831 909 11 29 149003 67 80 96 308 406 91 512 679 111 61 64 967 44074 109 600 38 756 98 608 152 55 922 11 · 
79 382 659 89 944 95 99 39023 91 6 151 221 45 524 624 711 40 894 984 oo 61 885 971 45041 123 203 320 412 698 756 150091 160 218 88 425 49 702 151009 53 
332 508 56 700 31 824 44 904 96 150101 2 47 66 322 405 62 99 626 716 151060 869 46101 08 207 618 39 719 48 72 914 45 80 420 62 538 690 786 152244 413 55 607 53 790 

40345 70 415 56 49 569 857 .8 969 41164 72 85 123 380 490 94 737 800 66 90fJ 59 152025 46 47115 217 80 96 335 524 96 915 51 48239 356 985 153074 171 228 56 331 64 77 87 511 607 
224 576 600 56 707 58 68 81 868 42312 44 417 60 67 77 183 213 36 347 60 432 579 660 701 80 431 42 66 727 88 850 49016 109 23 27 63 271 52 702 69 814 88 994 154030 68 126 385 473 

? ' 153635 820 900 62 154"016 198 324 501 99 620 324 50 422 66 650 55 517 725 862 79 15503(} 225 55 9i 418 21 798 
32 517 640 2 70 731 866 924 43167 584 681 80- 81 786 835 50 970 155204 38 514 659 780 990 50134 61 87 .Z07 29 38 93 308 469 86 588 76 889 156007 10 12& 365 434 545 57 85 677 760 
92 903 44038 115 430 65 70 641 64 95 703 805 ' 156084 191 476 624 54 904 80 157107 24 91 634 75 839 78 934 51116 349 94 569 663 713 90 819 87 950 157073 122 545 77 430 44 62 li47 
45018 28 50 69 96 36 372 91 515 697 934 46177 1 438 522 60 99 602 787 834 158040 109 23 344 814 23 52223 88 302 10 529 600 47 803 93 53096 655 81 767 895 940 158061 73 74 202 359 579 705 
249 54 326 41 9 7l4 57 4704~ 127 45 324 471 sou 90 436 37 58 670 737 76 888 926 159046 92 117 127 41 78 85 260 70 96 413 699 702 807 919 55 13 808 48 55 904 11 32 159179 310 64 81' 88 
45 85 710 850 48036 8~ 130 236 44 655 66 715 275 87 573 97 660 762 843 45 78 900 96 54031 99 253 96 365 82 424 561 73 672 702 69 553 787 902 27 98 
92 913 85 4913.5 297 3o6 431 44 74 658 746 65 160099 107 94 273 527 612 758 83 85 998 55008 48 53 66 288 507 818 939 44 56053 94 139 160091 2U 407 576 883 412 91 161045 129 85 
831 915 SO. 161031 158 218 396 417 735 836 162045 80 212 255 348 420 62 91 586 95 642 760 943 57050 255 212 24 41 97 514 41 99 734 842 162094 158 323 

50054 69 274 310 51 436 80 641 754 51193 349 74 553 81 604 883 86 163543 661 94 700 724 561 99 735 69 862 946 65 58112 21 64 248 321 463 83 531 56 99 686 87 736 918 163073 297 382 
425 92 599 612 715 26 84 876 85 1106 43 52021 888 944 164179 257 324 35 457 635 84 86 768 436 521 615 60 98 796 812 30 46 933 80 59013 553 636 59 714 61 81.1 39 164105 95 322 425 67.8 
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204 45 345 754 810 21 62212 99 410 67 647 764 173016 148 270 468 596 728 835 70 914 174128 769 66013 73 90 356 74 610 65 817 949 67021 226 172018 113 235 427 519 83 679 713 29 75 77 89 
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MoEef ił O AUD'JENCJAYW'iSCHLU iiiei I A 
Przejazd 2 Porywająca symfonia upojnei muzyki wiedeńskie! I beztroskiego humoru. . Główna 1 . 

W rolach głównych: MARTA EGOERTH, SZ<JKE SZAl<ALL, PAUL HGRBIOER. p S Pocz. O łl• ff Muzyka Straussa. Passepartout i bilety ulgowe nieważne. OCZ.O Cl• 

. Dr. MED. DOKTOR Dr Feldman oakt•r w. ŁAau"owsK• . Dr Wołkowyski· 
Dr H EL L ER H Szulll.ch~r spec. chorób wenerycznych, seksuat-j • 

• • • 1 nyclt I sklrnrch chor. wen·~r~·cma, sliórne ' płciowe. 

Spec. chorób skórnych, wem·rycznych CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE AKUSZER GINEKOLOG (G'1>1net Roentgeno- I śwlatłofocznlcz.y) Cegielniana 11 tel 238-02 
i mocwpłdowych PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. . _ PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181-83. . . I . • 

TRAUGUTTA 8, tel. 179·89 Od. 9-1, od 5-9 pp. Mieszka obecnie KILINSKIEGO 113 Pr~yjmuie od ~.~O do. J0,3(J rano! od 
1 

:Przy!mu1e o~ ?S· .12 ; o(! 4. -~ 
przyjmuje oć 8-1 l 1 od 4--~. w niedziele i święta od 10-1. (Nawrot 41). Telefon 155-77. l-e1 ?o 2,3_G PP: i od t do 8.3!1 ,~1ec..z. : w niedziele • św;t;ta od 9. -1. 

w niedziele i święta oo ll·--2 po poi. W medz. i :.w1ęta od 10 r. de 1 pp. ~----------

I • 
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f sOJortu dsień procesu „flepeeo :Jlloflso" 

EKSMITOWAŁ, ROZWODZIŁ, SĄDZIŁ i KARAŁI 
IJniwersolne faleniu ,,króla'' podzie1onedo 

iwiofo tOdzi 
' Lódź, 10 maJa. f caly czas oskarżonego nazvwa .,panem Przewodniczący: - Z kim zamiesz-

W czorajszy, czwarty dzień proce- Maksem•') i powiedział, żebvm nie eks- kala pańska żona po rozwodzie? 
su przeciwko „Slepemu Maksowi" obfh mitował Smolarka. świadek: - Z moim bratem. Nata· 
tował w wiele sensacyjnych rnometćw. ł Potem do mieszkania Smolarka wpro nem. 
Rozpatrywane byty przeważn~e spra· li wadził się Kępa, który pobił mnie raz Jak się okazuje, podczas wyjazdu 
wy o podkładzie romantycznvm i ze- na ulicy, gdy odmó\\.'ilem mu oddania Rapoportowej do Lwowa „Slepv Maks" 
znania świadków dostarczyły publicz-1 odstępnego. Następnie Smolarek pobił eskortował ją· aż na dworzec koteJowy 
ności wiele emocji. Jak sie okazuje, - się z Kępą, Smolarek wyorowadzłł się, i uważał, aby nie wróciła soowrotem do 
„Ślepy Maks" był specjalista od prze- ule Kępa I dom schadzek został.„ swego męża. Rapoport dał żonie 300 do-
prowadzania spraw rozwodowvch, - Przewodniczący: · Czv Kepa znał larów, jako odszlkodowanie. Obawiał 
przyczem zapewniał sobie zawsze od- Bornsteina? się bowiem, że żona otworzv z bratem 

· powiednie i wysokie honorarium. świadek: -: Czy on g-o znat? Oni I konkurencyjny zaktad ortopedvczny. 
Na początku wczora}szei roz;prawy I byli dwaj najlepsi koledzv: - „ślepy Swiadek Petrykłewicz, również or-

Przewodniczący za.pytu.ie świa<lka, 
dlaczego brat jego roszedl sie z żon<\ po 
27 latach pożycia. 

Swiadek odpowiada. że bratowej 
byfo zadobrze przy boku meża. 

Powszechną wesołość wvwotuje na­
stępujący dialog: 

Przewodniczący:-Czv bratowa pa­
na byla dużo młodsza od meża? 

świadek: - Z wyglądu tak z pasz­
portu rtłel 

Groził 
sąd rozpatrywal sprawe o zmuszenie Maks" I „Ślepy Kępa"! l topedysta, opowiada sądowi o rnzwo-

. agenta tow. u:bezpieczeti „Burnoa", Bo· ~ l(ac zeznaje dalej, że naskutek gróźb dzie małżonków Rapoport. Bvt on po.d- u?rzestawlaniem mebli11 

ryckiego, do wydania SzylłtowJ weksli I zan1echat wykonania eksmisii domu J czas sądu polubownego w mieszkam u, Po przerwie obiadowej sad rncpa-
gwarancyjnych. Agent Borvcki ubezpie I schadzek. Następnie oświadcza. że gdy wiele widział i wiele stvszał. trywał sprawę Ar]e WaJcman. który ia-
czyl Szylita i między innern1 pobrał od Kępa ·zagroził mu pobiciem. zwr6cit się ko jedyny świadek, zeznaje co nastę· 
niego weksel na sume 25 dolarów. We- do „Slepego Maksa", aby go przed Kę· Jabym taką żonę · puje: 
ksel ten Szylit dopuścił do orotestu i pą obronił. Mi ędzy świadkiem Kacem a " . " - Poktóciłem się z moja żoną o pe-
krótko potem wysłannicy „Ślepego Ma- „ślepym Maksem" odbvfa sie wów- :ze schodów SDUŚClł I.. wną rzecz. Postatiowitem wziać z nią 
ksa" poczeli nachodzić Borv·ckie~o, do- czas następująca rozmowa: Następnie zeznaje przed sadem Ma- rozwód. Pewnegc razu orzvch1Jdzi do 
magając się oddania weksla. Pierwszy Kac: _:__ Panie Maks, Kę.pa chce mnie Jer Slenczyński, który również stracił mnie ten tutaj obecny „Sleov Maks" i 
zeznaje Borycki. pobić. Niech pan mnie ratuie ! żonę przez „Sle.pego Maksa". Qpowia- mówi, że żona kazała mu, żebv mnie 

ślepy Maks: - Jak dasz 200 dola- da on, że pewnego razu podczas jego pobił. Potem odciągnął mnie na stronę 
_ Slepy Maks rów, to będziemy mogli rozmawiać o in nieobecności do mieszkania orzyszto i powiedział, że Jak mu dobrze zapłace, 
- teresie! dwuch ludzi , którzy dali polecenie, aby to on pobi!c m~)ą żonę. Ni~ chciałem mu 

,,załatwia11 lntere~y wekslowe W następnych sprawach chodzi o staWil się do „ślepeS?:o Mak'Sa". Za za t? zapt~cic. Born.ste!n wvsz~dt: ale 
Przewodniczący: - Czv oskarżony ,.działalność" Bornste1ina przv rozwo- pierwszym razem zlekceważvt sobie to pe kilku dmach zgłosił się Jo mme 1esz­

Bornstein grozit świadkowi. ie go za- dach. Z zeznań świadków dowiadujemy wezwanie, jednak, gdv nazaiutrz zno- cze raz i zaproponował ml. ie zezna 
bije, jeśli nie dostanie weksla? się o niebywałych praktvkach stosowa- wu przyszedt wysłannik Bornstei~a, - ~rzed sądem w sprawie o rozwód, że U• 

świadek: - On nie groziit ale grozili nych przez oskarżone~o i .ie~o bandę. - udał się do biura „S!epeJ;!o Ma'ksa '. Co crzymywał z moją żona stosunek i ~ ten 
jego ludzie. r Dość powiedzieć, że „Sleov Maks" pod- dalej nastąipilo świadek ooowiada te- 1 sposób uzyskam rozwód. Nie chcmtem 

Borycki oświadcza, że z.na.iac „S!e- czas sądu poJu·bowneg-o ukarał 20-zło- mi słowy: · sie na to zgodzić, wtedy on mi tak po-
pego Maksa", w obawie oobłcla, WY· tową grzywną obydwofe małżonków _ Zastałem tam moją żone , która wiedział: 
dał zaprotestowany weksel. Jak doszło za „niewłaściwe" zachowanie słet zażądała rozwodu f wypłacenia iej czę- - Pamiętaj, że cl zroble w mleszka-

·"'"rl tego zatargu ·t hrterwencjł ·„ślepego 1~ - . . ' J "' ści wspólnego majątku. Bornstein spo- · :du „przestawlan~e ~~bU"- 1 

• Maksa" opowiada sądowi świadek Szy.. pan Maks'' rządzit umowę w ten sposób. że miałem Potem zagrouł m1 Jeszcze. t,e Zclmel-
- 9łt . I ·r1 ; ,f ' .fi! , , . - r żonie zapłacłć 7250 dolarów - · ciągu 3 duje W policji, . że chc}atem S1;0 namówić 

• - Po kilku dniach, gdy sie ubezpie- lnterwen(uie W sprawach tat, a Clo czasu wypłacenia tei sumy, dCl fałszywych zeznan. 
czytem na życie, powiedziano mi, że rozwodowych miałem Je.J dawać na utrzymanie 3so zł. Brzydk.,e słowa" 
wpadłem przy tern, wiec ~ie wytkuP'i-[ Na „pierwszy ogień" poszła sprawa miesłeczme. " 
tem weksla clanego Borvckiemu. Gdy i rozwodowa matżonk6w Rapooort. Ze- Wiele humoru wywotuia zezna'lia I nie zostały napisal)e na kar!ce 
spotkałem Maksa Borsteina opowie- i znaje świadek JuHusz Rapo0ort, orto- świadka UrbańskieJlO, właściciela do- Jako ostatnia roiipatrvwa·na byla 
działem mu o moich zmartwieniach. - pedysta, zamleszikaty przy ut Wólczań- mu, w kt.órym zamieszkiwali Sień-czyń-, wczoraj sprawa 0 zmuszanie Hudesy 
Wówczas „$lepy Maks" obiecał. że za· skiej 10. scy. Menachem dQ zrze~zenia słe oosagu, 
latwł ml tę spra·we. - Żytem z żoną w separac.tt. ale mi-· Swiadek ten zeznaje, co ~aste~uj~: złożonego u rabina Serz:ala. 

Przewodniczący: - I!e świadek za- mo wyroku, żona nie chciała się ode- - Proszę sądu, ten. ~lencz':'nsk1 to I „Stepy Maks" groził, że zabiję Jiu-
P!acit Bomsteinowi za 1eio lnterwen-1 mnie wyprowadzić. Gdv chciałem ją u- bardzo P.orządny czł?w1ek. On 1est tv}- desę, 0 ile nie podpi.sze k·utki. że zrze-
cię? • . I swnąć z mi-esz,kania przez oolic.ię, żona ko za dehk~tny. Jak s.1e ma za żonę ko'!Jle ka się posagu. 

Sw1adek: - 50 zl.otvch. . przyszła w towarzyswłe kilku osobni- tę z pod ciemnej gw1az,dv. to trzeba ma z zeznań świaak6w dow!a-duiemy 
Podczas zeznań śwtiad'ka Kortskłera, I ków, zrobiła ml wielką awanturę ł po· czej z ni~ rozmawiać . .Tabym taką żone się, że Hudesa Menachem zbierała· p~e­

który byl razem w mieszkaniu .. Slepego wybi·Jała wszystkie szyby. Nie wiedzia ze schodów spuścił! niądze u rabina Segała. Podobno część 
Maksa'', wstaje oskarżony i zwraca się Iem c-0 maim zrobić z ta kobieta. Wtedy Swiadek Urbański przervwa potok z tych pieniędzy miał złożvć na rzecz 
do nier.m z zapytaniem: powiedziano mi, że w Łodzi iest specia- swej wymowy i patrzy na „Sleuego Ma Hu.desy rabin z Tomaszowa. Gdv 0jciec 

- Czy ja groziłem Boryckiemu? . lista od takich S1P,raw - Maks Bornstein ksa". Hudesy Menachein dowiedział się o 
świadek: - Nie. i że on mi może to załatwić. żeihy żona - To Jest ten „Sleov Maks''? On tern, że córka jego odlktada St)hie p:e­
Oskarżony: - Czy ja Borvo'kiemu raz na zawsze odemnie odeszła. Posz.e- siedzi?„. On oowinien na baczność sta~ niądze udał się do Bor·nsteina. l:tóry za-

weksel odebrałem przemoca? dl em do Maiksa Bornstei-na. którv przy. przed sądem! groził jej pobiciem w razie gdv nie zgo-
Swiadek: - Nie, Borvaki oddał ten rzekł mi usunąć żone z mieszkania. Za-' Brat Sleńczynskiego, Kałma. zezna· dzi się odebrać posa·sru. 

weksel dobrowolnie. prositem „Slepego Maksa" do siebie I je w tej sprawie w nastenuia.cv soosób: Przewodniczący: - Co m·6wił do 
· Na zapytanie prrewodniczącegol przedstawiłem go żonie. Pan Maks po- - Ja tam bylem podczas sądu. - świadka Bornstein? 

K_ońs~ier z7znaJe, iż słyszał o Bornstei- wiedział żonie, że do mlłOŚci !"e można Bornstein podszedł do telefonu ł uda· świadek: - Ja się wstvdze :;JC"J.rie-
rne wiele me.oochlebnych rzeczv. W tym nikogo zmusić i ponieważ ia Jej nie ko-: wał, że rozmawia ze sędzia śledczym. dzieć. 
momencie „Stepy Naks" J>Orvwa się ła· cham powinna ode mnie odeiść. Myśmy się wszyscy bardzo orzerazili Przewodniczący: -· To ·niech ~wia-
wy i krzyczy: Następnie świadek Rapoport zezna- i podszedłem do niego i !>rosiłem aby dek napisze to na kartce. 

- Jak świadek słyszał o mnie takle Je. iż podczas sądu u nie~ w miesz- był deli'katny. Wtedy „~lepv Ma1ks" po- świadek: - Ja nie mogę. To byty 
. rzeczy, to dlaczego był moim orzyfacłe· kaniu „S·lepy Maks" trzymał w relku by. ~iedziat, że ml gnaty przetraci jak się talkie „brzydkie słowa'', że nie mogę łeb 

Iem? kowiec. będą wtrącał do nie swof.ch soraw. nawet napisać. 
świadek gorąco zaorzecza: - Ja Po df.ug!em wahaniu Hu<Iesa Mena-

wcale nie bytem pana przyjacielem. Ł d • • t • k h cheim decyduje się jednak. podchodzi do o ZI grozi s rai powszec ny stołu sędziowskiego i niemal R:łośno WY· Dzieje mawia soczyste przekleństwa. ustysza 
eksmlsll domu schadzek przy ul. w w.ypadku niedojścia do porozumienia ne swego czasu 1}0d swoim adresem od 

Pl t k kl J 117 t Jk 1 I ń łk I „Ślepego Maksa". · 
o r ows e ze S ra u.1ącym po CZOSZD am Na tern wczorajsza rozorawa zosta· 

Jkolei sąd przystępuje do rozipatry Ł6dz, 10 maja. słowc6w wyłamało się spod uchwały fa zaikończona. Dziś nastąpia dalsze 7C· 

wania sprawy, z któref dowiadujemy (v) Wczoraj odbyła się w Inspektora· swych organizacypj i płaci stawki ogólne znania świad:ków. Po wnioskach uzupeł 
się, że Bornsteln zmusił Bendeta Kaca cie Pracy konferencja pomiędzy strajku· zatrudniając robotników. niających, prokurator i obroticv wvsrto-
do cofnięcia skargi o eksmłsle domu jącymi już od 6 tygodni pończ.osznikami Wobec niedoszłej do skutku konfe- szą mowy a potem osikarżonv powie 
schadzek z posesji przy ul. Piotrkow- i przemysłowcami. rencji, w ~odzinach wieczornych odbyło „ostat.nie słowo". PrawdooOdobnie ·w 
sklei 117. Walka toczy się o podpisa.nie przez się zebranie strajkujących robotników przyszła §rode zapadnie wyrok. 

Kaic, rządca domu przv ul. Piotr· drobnych przemysłowców, umowy zbio- przemysłu pończoszniczej!o, na które111 Przebieir dzisiejszego procesu przy-
kowskiej 117, zeznaJe, co nastepuje: rowej na tych samych warunkach, jakie postanowiot1i0 nie ustępować i strajko- niesie „Express" loteryj,ny, kt6rv u~a:U 

- Lokatorzy u nas skarżvli się, że obowiązują cały przemvsł pończoszni- wać aż do zwycięstwa słusznych żądań. się o ~odz. 3-ej popołudniu z oetną ta· 
nie mogą spać przez ciągte awantury w czy. - Konferencja nie doszła do skutku · Związek pończoszników 'Ji)Ostanowił belą 5 dnia IV klasy Loterjj Państwo-
domu schadzek, który znaidował się w albowiem przemysłowcy nie stawm się, rówmez proklamować jednodniowy wej. 
mieszkaniu Smolarka. Poszedłem do nadsyłając jedynie pismo, w którem do- strajk ogólny, albo też strajk protestacyj ••••••••••••••• 
brygady obyczajowej. a nastennie jak noszą, iż nie mogą zj!odzić się na zawar- I ny dla zadokumentowania soliduności 
mi tam poradzono skierowałem sprawę cie umowy zbiorowej na wal'unkach ogól 1 r~b?tniczej i. popa~cia t;ądań po~cz.osz­
o eksmisję do sądu. Dostatem wyrok, lnych. - nikow. Termin stra1ku me został Jeszcze 
a'le prz.ed wyikonanqem eksmisii przy- Zaznaczyć należy, te spowodu sezo· l ustalony. 
szedł do mnie pan Maks (świadek pmez nu w branży pończoszniczej 53 przemy·• . 

WIEDZA - Gimnazjum dla młodzie· 
źy i dorosłych. Przygotowywanie do 
wszelkich egzaminów. Tanio l Umie­
szczanie w szkołach. - Informacje: 
Pedag.-nauczyciel, Choją, al. Onlt'! 
bowa 36, m. a. 
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i2.031 Sygnał czasu . z Warszawy, Hejnał z K.ra· 
owa. 12.03-12.05; Wiadom. meteorologiczne. 

12.05-12.SO ':Hwory symfonii:zne _ płyty. 12.50 
-n· 12.55 Chwilka dla kobiet. lZ.55-13.05 Dzien-

> 

~$~ , ~~rl'A~ 1o~v „ 

luna naHoniła 10 ~o o~~ania ~i~ w mrn ~mawie~łi woiti 
Łodz,anin Domagała,. uczestnik napadu na kase kolejową na Sląs.ku, 
odsłania kulisy działalności parlii narodowo-socjałistycznai „Błyskawica" ik nołudmowy. 13.05-13.55 Koncert zespołu 

salon?wego Niny Mańskiej. 13.55-14.00. Wia~o 
mości o eksporcie polskim. 14.00-14.45. Muzy-
ka salonowa w wyk. orkiestry Edith L0>rand - Rybnik, 10 maja. Domagała. przedstawił całv orzebiegl równo oskarżeni jak i proku~ator. Jak 
t5 .35-ts.!JYW;ze~f~J5gj~~J~w;~zerwa. . P~dc~as <i,ochodzenia, nrew:;!dl')ne- zbrodni, przyczem zaprzeczył. jakoby wynika z zeznari Domagały, iest mocno 
15.45-16.3-0. ~onc~rt 0>rkiestry 36 w. ' poo dyr. go przeciwko Stanisławowi Oomagale miał być twórcą planu naoadu. Z zez-1 rozżalor:z.v .na sw.ych towarzyszy, ,k,tórzy 

Stefana L1dzik1ego - śledzińskiego, z Łodzi który - iak wiadomo - zgło- nań jego wynikało ie całv otan opra· iv ·Czasie /ego nieobecności zwalili cala 
16:30t-16·45· ~ogad~nk~ przyro~~rcza dla dzieci sił słę do prokuratora, osbrżaiac ~ię o cował Grałła, któ~emu ori bvt winien 1 ivinc na niego i obecnie bedzie on ste sta-

. f. „Mai na meb1e I ziemi - w oprac F d I ł d b 111 ł ~ t . J l h b'l't , z' odsloni'A faktyczne 
urcleckiego, J. Orłowskiej _ Wernerow~· i u z a w napa zie ra unkowvm na sta- s epe pos uszens wo. ak wi;ldcimo, ra .zre a z i 01~ac . , .r.; „ 

St. Sumińskiego. 1 cję kolejową w Gierałtowicach. w celu, Orałła na rozprawie nie przvznat się do kulis.v napadu i dzialalnosci partu. 
Jti.4~ 17.oo. Pieśni ;umuńskie w wykonaniu Ja- uzyskania funduszu dla oarm narodo-,1 nicze .. go, oświadczając, że nie wiedzial I 

nmy Hupertowei • Ii t i ł · ' ól · d · • t I ' 
17.00-17.15. ,,Dyskutujmy na temat karać - czy wo • SO~Ja s yczne! - \VVSl V naJaW wog e me o napa. zie I ~a V pan zosta11 Zyc~e Pab1·an1·c. 

,nie. karać" - wygł. Wanda Ptaszyńska. bardzo ciekawe szczeg:ótv. opracowany bez Jego w1edzv. · ! 

t .7.is.K- !7.40. Konce;t kameralny w w}"konaniu I Okazuje się mianowicie że oogłoski Domaga fa oświadczył, że wódz Gr1ł- 1 --0-

17 4D~~rtt~tuAPuoa1ysck1!aegod.l h h k jakoby Domagała po nieudanvq1 napa-I la przybył do niego do Łodzi iuż z go- KOMISJA POBOROWA. 
. . . a c oryc w oprac. s. · I d · · I ' 
R~kasa. (T1dnsm. ,ze Lwowa). dzie miał zbiec zagranice - nie odpo-. ~owym P ane"?; napa ~ I 09w 1c!·zy mu W Iokatu Tow. Gimn. „Sokół' · prży 

l8.!0- J8:30" _T~atr Wyobr~źni nad.aje. fr~.ment . wiadają prawdzie. z zeznań Domagały 1 J,ego wykopanie. pome~az !Jo1~a2a}a ulicy Żeromskiego od dnia 2--20 b. m .. 
!łucl~wh1s~.owy z „Cyrkułhkda.Se~1lsk1ego B~-1 wynika że zaraz po dokonaniu napadu! był zaslep1onyin fanatykiem oartu. Co zasiada Komis1'a poborowa w naslP,pują· 
urna. c ais w prze a zie i opracowantu • ' , · , r · t , d t O !· . · · 

Tad. B~y·ŻelP.ńskiego z udziałem ~okadji zbiegł on do lOdz1. Potem udał Sii~ do ~ 1 ę. y1.;~y. mQr ers .wa. to ,J~agq a cym składzie: przewodmczący p. wic~-
Pancew1~z - Leszczyńskiej i Je11Zego Le-1 Aleksandrowa, skąd udał sie oieszo do t.w1erdz1, ze uczestmcv rtaoadu me mte- staro-sta Zieliński, komendant P. K. u. 

18'.3Ó~ctl~~~1i!i~cert reklamo . różny~h miej~cowości, uaz"'.~ ich jed- h zamiaru nlk~go. z~~Jla~. . • . : , 1 t~sk, p. P?dpłk. Rychalski, Jek.arz J?O·. 
J8;45.-19.07 Piosenki w wyk wy · G'tt Al . nak me wymienia. Nastepme ukrywał ~a pyt-101e diaq:eg.c t 1 1--Jekł I uKr~ -· 1 w1atu łaskiego, dr. Jankowski 1 lekarz 

- pł}"ty. onamu 
1 

Y par '[· się przez pewien czas w okolicach ' War wa! się przed wł~dzar.1 1. . D~ma.g-~b 1J- wojskowy, maior dr. Kohn z Lodzi: ~o 
t9.07-.J9.1S: Zapowiedź programu na dzie~ na· szawy, św1ąd~zył, że bal sze /,,ar.v c;mierci. z vrzy poboru staje rocznik 1914 z Pab1an1c 
19. 1t'.fny. B h - . Po wyrokach skazuja:vd1 iego to- .vuszcza~, że .vsz~SCJ' a.resztn\v lfll~ zosta-' oraz z gmin pobliskich: Diutów, Widzew· 

. 9.2s. eet oven. Egmont - uwertura - · .-..n na nin skazani 0 1 'm"•J"~l · 1 J'IZ \\'"'l' 'G' k p b ' · k 
płyty, ~. _ warzyszy, gdy dowiedział sie. ie mor- ""\, ,. ."" . · " 1 

"'"'" • • • • .'"J ,- , or a- a 1amc a. 
i9 .2? 1\1.3:-J,. wtaąo~ości .sportowe lokalne. derca Pawlasa dostał czterv i oół roku I raJ o~w1ez1~nv. ~osi;~ł. dri w1ez1ema w j ..,: 
19.30 : 19.35: ~iadóm: · sp·~rlo~< og~lno~olskie„ ' więzienia, i gdy przekona} sie. że Grał· kyqmlm, gd.n sled~tVf.J Z8Stab nkon· ŻYCIE SPOŁECZNE -: 
19.35-19.50. Siostry Burskie sp1ewa)'\ p1osenk1 ł ł • • · 1.·zonę. j z · ł" p b' · b" · · 
, · Słarej Warszawy (układ. 'Wiehlera~ , a ca ą wmę zwalił na nie20, --; oostano- Akt ź . t ·. •l ł· ycie spo eczne m. a 1amc 11e ?_Z.Y 
J.9.S0 ~2.0.0Q : Feljelori aktualny. . . ! Wił zgłosić się sam do włauz oolicyj. a ~prawy OS aną prze ~a~a~1e ~V ~ . wionem tętnem. W chwili .obecn. zare)e• . 
20„00 -:-20.os: „Jak spędzić święto?" . nych, by sprawę całą wv~wietli~. . dzko1ónt. ktorel ~por~ądzą 'Ja~~. ~s~ctn;er~1a. 11 strowanych jest 267 towarzystw, ~tciy.r.~: 
20.05- 20.15. Po~adai:kę muzyctną wygi, prof. w tym cel J' h I d Ł d.7„ rrd . . w . r . <;c; ~a ezy się SPv tl~~:lC nnH' f:gO I rzyszeń i związków. Liczba ta dow-0dz1 
· Roman Cho1nack1. I • u po ee a. 0 • 0 --1• I!; zte sensaeymego procesu, ktory odslom w ; . . · • 

20.ts... 22.30. K?~cert symfonczny z F!lharmor,iji przeds!awtł swOJ zamiar zonie. żona I <!alej pelni- di.ialalność kierownika Graf- I wymowme •. ze . prace społeczne ~ r~ , 
War~za:vskie1. Wykonawcy: otik1estra fil- nakłomła go sama tto oddania sie w rę.: I d . b c . i b d . , l . nych or~amzac1ach w naszem m1e~c.1er:-
ha;!llomczna pod dyr. Feliksa Nowowiei- ce sprawiedliwości b połent • ł "· y, g ?Z o e n.ze n e e zie mol! on zwa '1 :ozwijają się pomyślnie. „ ·~·, 
sk1ego, Franciszka Platówna (śpiew) i Ida • • ' y • mia CZ} , . lać wm.v na nieobecnego Domagale. .. 
Haendlówna (skrzYJPc.e) .. , . ~te sm~1e~1e. Domagała •• otrzvm~ł "d . Spodziewać się należy ciekawej kon- 1 STAN ZDROWOTNY MIASTA. . . 

W przer.w1e: . Dz1~nnt .{ wieczorny oraz z~ny ptemądze na podróz 1 udał sic; do frontacji Jak się dowiaduiem·1 od wy- 1 W k · t · · t· t .'·' 
„Jak pracuiemy i ży1emy w Polsce" Rybnika dz" ło ił ·, k · i • . ' • . ciągu wie ma zano owano nas ę 

22.30- 22.45. f'udycja poetycka p. t. , Prz~nośnia ' ' g ie zg s Się 11 oro urnto- rok.u na ~t6ry skazan~ z.ostali POZ5JStali pujące ch1'roby: grypa - 190, gruźlica·· .· 
. w poezji' - w opracowaniu Wł. Sebyły. ra. 1 czlonkow\ę banc]y, wnieśli odwalanie za- 13 krztusiec - 12 jaglica - 6 błonica 

22.45--,Z3.0Q. „Psychologja kobi·ity i mężczyzny" .;oocx 4 ' . . 3 ' 1 

- odczyt z cyklu eugenicznego _ wygłosi Zł. • • , · , ' roza · ,, 

23.0~~0ia.tef~r~i~d~~0Ści m~teorologiczne dla odzfe] , łodzki . na , gośc1•nnych wystop:ach"
1

1 Z AMBUL~TOR~~ MIE~SKIE. G~. s ·~ 
komumkac11 łotnlczef. __ ~ _ H . 'c U . Ambulatorium M1e1sk1e w c.Ią!fu kw1et 

,. :'Tl· . Allt>~C~iAGRAN1€Z~ t• '>t ci,~ 1Sąd0.JSk.azaf ;go Zffi 1kradż1feż 08 1 ·rok więzienia ' n;~ . u?zieliło porad na miejscu 925, ·aa-: 
~EłilOŃAL 'Pr. Koncert Chopinowski. -~ mieście 55. 
-MOSKWA~·(KomY; Wystęn profesora Igum- _„., _ „ ~ -.~,. Ló<tź. lO ·maja • . IlGtzem rzucit się ':!dO uoieczkł. ·' ! 1 ' "-:>e'1 

nowa (fort.) i Bussi Goldst~ina (~~z.). (k). - Do trafiki Wachsa w Rzeszo- Właściciel trafiki pobiegt za nim. i PRZYTUŁEK NOCLEGOWY. 
RADIO PARIS. ,Les Cent Vierges - ope- wie W godzina ch popotudn 'ow h t W . ł . . . • · W ' k . t ' M' . k' P . rs:tka Lecocq'a' . . · J yc pr y- . yw1ąza a się emocJonuiąca pogoli. ciągu wie ma z ie1s !ego rzy· 
LUKSE~\BURG. · Recital fortepianowy La- ~zl? dwuch . kliientów. Jeden z nich o- Zło~ziej Wskoczył dó dorożki. następnie tułku Nocle~oweJ!o korzystało 623 oso· : 

zare tevy, swiadczył, :z;e chce kupie papier, drugi wsiadł do taksówki, którą pojechał do by w tern :446 mężczyzn i 177 kobiet. 
MONTE CENERI. „Werther", opera Masse- zaś ·pragnął nabyć lampkę elektryczną. Przeworska. Mimo wysiłków p. Wach 

ĘE~tair.J. Koncert rozrywkowy. Podczas g.ry właściciel trafiki w~jm_o- sow~ nie ud~ło się go dogonić. ! . . BAD~i:m: ~ODY. . 
WROCŁAW. ,,Samotnik", oratorjum Lang-· wal lampki z okna wystawowego, Jeden Gdy własciciel trafiki wracat do skle M1e1ska ~omis1a samtarn~ przystąp1-

nera. Z przybyłych, który stał W gfębj skle_- pu Za\J.Wążyl. W jednej Z bram drugiego ła do badania wody W studmach publ!CZ . 
SZ;-TTT (':: J\.RT. Muzyka popularna. pu wysunął szufladę r ściągnął z niej osobnika, który podczas kradzieży był nych, istniejących w mieście. Wynik b'a• . 

. ·1<Fó~-f.W!EC. Wieczór tańca. k lk I I · d • L d · · 
·~c · '-' '.7{~· "".~.~'fX::'('.! !1"~'<':'~·~-.o&".' ~'""~-- ..., ... ~-. i a we {Si. u niego w slklepie. Na wszczety alarm an wraz z orzeczeniem, uę zie nieza· 

Po odejściu „klijentów" kupiec nadoiegł policjant i zatrzvmał owego długo podany do wiadomości publicznej. 
stwierdził z przerażeniem brak weksli. osobnika. Okazał się nim ·Leib Fed er-! ~ 
Prędko wybiegł na ulicę i dogoniwszy man z Łodzi, międzynarodowy opry- REPERTUAR KIN. 
jednego ze złodziei zażądał wydania 1szek kilkakrotnie już karany. Oświatowe: - Niedokończona Sym· 
sik:a.dzio~yc~ z szuflady wek~li: . ~ło.- j' Sąd w R_z~~zo_wie skazał f edermana fonia. 

• dzteJ wyiąl Je, wręczył wtasc1c1elow1, na. 1 rok w1ęz1enia. · Nowości: - Svn Marnotrawny, 
10' MĄJ 19.35 r · · · Luna: - Mi'l1'o·ny na ul1'cy. 

Naj wqe~nieisze godziny ·ranne przyniosą · Tg.l!lwaen' lOP. . p .., „Od._I• 
•• >a-we~.oły n::i st rÓj, po~ądrenie . w .nowych paczy- I • . '12 IJll,, m . . . . .,..,. „ • I 

na11 .ac'1 ·;.w za latwianiu interesów· pieniężnych., . · WESOŁO PRZYJEMNIE I TANIO 
!Colo .: ;:,iz. ·9-ej jest dobry czas dla zakupu TYDZIEN L. O. P. P. trakłataml ł umowami, to Jednak powinniśmy I L k 1 T b '. „ -. .l • d . . • 1. ' 
~p.r;; ·:J;..,·: cio mowych,' ' "kuchennych i odzieży. t . 11~}! t,rdzie~ L1 .Ob .P.P._ win1!en stad· ć sdię pamiętać że wobec rozwoju współcze~nej tech- i publi~~~oś'ć ~r:~':acP::ia:U:p1ęd~fć ~1::sme B~c~~~ 
Mic: clzy grdz. 9·-tą a 12-tą działają krytyczne s w1ePCUemem mes. a nącei wo~ naro. u o JL• r' , . ł . , , . · 1 . r' ;> • -..'. • • 
\ ' t , „ , 1 · ~ l' t .1. d . 1 d W stworzenia potężneJ obrony powietrznei pań- n JU wo,enne1 ca y naród moze zostac wc1ągn1ę· I 1c.'ńa w , abanme Jest doskonała pod kazdym 
\ P Y\J,, „I .. PC: ~ o, rzą U I w a z. tym cza t „ t d d • ł ń I h • · d • g · względem Przedewszystkiem _ program En-
~ie cl obrze iest natomiast rozpoczyn~ć procesy swa . t o zta a wo ennyc ' zas 1e yn1e ,,zor an1zo- t . . bi' . . ł . : 
- „ . " . . • . " . ' (-)Prezydent Ignacy Mościcki. wan m i tz "otowail m do obron lotniczo· 1,1z1az?1 pu icznosc1 wywo UJą występy.tn_a wę-
gd yz s.i ,11d0kl . na P~i;nyslny :vym~. . G~dzmy . Y ~ Yli „ . Y : „ Y gierskie,go Kyra, Raby end Harry, popisuiącego 
ob1:i cl nwe 9rzyn1os:i. rozne za~1k.lam~ 1 .mepor? Obywatele! gazowej, nic grozie nie bę.dz1e • ~ię oryginalnemi ewolucjami tanecznemi, huczne 
zum :eil'a z osol~am1 stars~em1 I . mew1as~am1:I Od 12-go do 19-go maja obchodzimy „Xll-ty L.O.P,P. ·prow.adzi celową i konsekwentną cklaski towarzyszą komicznym scenom w któ· 
Knto . ~o·! z .. 15-.ei do?rze iest .za.wierać z~iązki tydzień L.O.P,P." aby doroctnym zwycz;tjem akcję obrony przeciwlotniczo-gazowej na tere- rych występują bracia R_oby i Harry, podoba się 
prz lj 1ar. cfsk1e I zawierać malzenstwa. Między • 1' • . h & ni ł " j p 1 k' Ak • . I lk t bardzo ouet taneczny Niewęgłowskich i in. 
~o cl7.. l '5- tq a gndz. l7-tą nie należy rozpaczy- przypomnieć spo eczenstwu w uroczystyc o • e ca e os 1. c1a ta przymes ety owe- Dobrą zabawę gwarantuje poza? g 
n,ać li.:;tir;.wy dornu, anj załatwiać spraw, które chodach, akademjach, pochodach, zebraniach, dy poł4dane s1i:utki, jeśli jaknajszersze warstwy sam lokal. Parkiet jest ob5;erny, or~~s;:amd:~ 
PQ\\·n:1v pozo.st'1ć . w ukryciu. Po godz. 17-eJ odczytach i rozmaitego rodzaju imprezach, że ha- społeczne zostanę zorganizowane i dlatego jed- skonała, to też publiczność chętnie i mile spędza 
oc ze !.\!'.··~ nas p~wodzenie towarzyskie i mile sła, któi:e nam przyświecają ł które nami kleru· nym z pierwszych obowiązków każdego rozum- czas na l~ńcu„ A przy tern kuchnia iest bardzo 
przc:,_yc.a w związku z teatre~ 1 pracą sp_ołecz- ją nic nie straciły na swej aktualności, nego I patriotycznego obywatela państwa będzie smaczna i tania. 
11ą. Prw:z,1wszy od godz. 18-eJ należy zaniechać · • . • . . 
wsz v~tl< 1c11 .1 • co nie jest konieczne Leo można Potęga. lotnictwa i własc1wa ·orga1nzacja zac1ęJłąlęcle się · pod sztandary L.O,P.P., aby ma-
z'a!a.tw: i: w dniu jutrzefszym. Działają nlepo- obrony przeciwgazowej i.lotniczej Jest nadal pod• łytn stosunkowo wysiłkiem osobistym ł finanso­
myśl f1 e \1·p lywy dla górnictwa , komunikacji i stawą militarnej mocy współczesnego patilltwa wym przyczynić atę do bezpieczeństwa ofczyz-
r?chu --- · grożą katastrofy. G?dz. ~O-ta przynie- i jego mocarstwowego rozwoju, · ny ł fel ludno§cł w dziedzinie obrony przec.lw· 
s1e nam n1ezw J)de pomysły 1 proiekty na przy li . d 1 k d d 1 t I · f 
szło ś'ć, które ielnak w życiu nie bi;dą miały za- L.O.~.P. r~a zu1e te. za an a, .t6r~ ąź• ,? I o n czo.gazowe. 
stosowa nia. Wieczór zapowiada się nieszczegól- stworzenia ,,sdnego lotnictwa w sdne1 Polsce , A zatem wszyscy do L.O.P ,PP. 
nie.' moze' d biść do przewrotów życiowych. dąży . .do zorganizowania obrony przecłwgazowef 1 ZARZĄD 
. Dziecko . d.zrn urod:i;one - ambi!ne, sympa-1 i lotniczej dla najszerszych Wal'$tw SJ>Ołeczeń·) ' ł.óDZKIEGO OBWODU MIEJSKIEGO 

tyczne, .wr-azliwe• pos.1a.da z-Oo~?oś~1 ped.agogicz stwa, gdyż jakkolwiek Jesteśmy obecnie "ekre•' L ' O p p 
ne, , biak s~;inowczoś::1 1 energ11, hzyczme mało • k . g t g di 1 d • mł • • • • 
odporn~ c·· etni~ podróżuje, . ste po 01u, za waran owane o o pQw c nie 
~!·.'~-·i 

Dziś I dni następnych! 

Dziś w nocy dyżurują następujące apt~!il: 
A. Potasza (Plac Kościelny 10). A. Charemzy 
(Pornorska 12), E. Millera (Piotrkowska Nr. 46), 
M. Eps7 \a jna (Piotrkowska 225), Z. GorczyĆ­
kie~o (P rzejazd 59), G. Antoniewicza (Pabja­
nicka 50). .„„ ... ••••s•oo•o•eee•see~~•„ 

POTRZEBNE zdoln~ agentki natych­
mi;ist. zarobek pewny. Zgłoszenia 6-9, 
G':lań~ka 95 m. 6. ' 

::RAWK°iET A" . CLAUDETTE COLBERT oraz .1-letni genjusz ek{anu BABY JANE w arcydziele 

ITACJA ZYCl .A , 9 • I M 
S i enkiewicza 40 · 

tel. 141-22. 

Po~.~ątek o. go~z. ~-ej, 
w sob'.,.1 nledz ... , 1 ~- liwltłta o 12 

film potęga! W-g pow. f ANNIE HURST ~utorkl „Bocznej ulicy" i „Zaledwie 

Na . l~SZY. . · seans -LP.oianlci "'wszystkie miejsca pa. 54 gr. 
wczoraj". 

I 



Osmy mecz Łodzi z Warszawą Martyna zdyskwalifikowany na 3 miesi~ce 
Herbstreich grał we wszystkich spotkaniach Pogóń otrzymała walkower za mecz z Le~·ją 

O puhar „RepubllkłH . .w~rszaw.a, IO i;naJa. Liga .~tanęla na. stanowisku~ że pro~ 
A więc: Jut za dwa dni rozegrany zost;inle Rekord w rozgrywkach Lód:t _ Warszawa (L1). Wczor~J w godzmach ~1eczo~o te~t Leg]l Vf spra:v1e przer;vama gry az 

n~ SLadlonle LKS-u sensacyjny iąecz piłkarski I o nagrodę ,,Republikl'• pobił Herbstrelch, który ~ir~h d~d?yło ·d~~łJ~~~nfigi P~~Ś!~:~~: 
1 

~u c~~~a z~~~~~~~. io°ri:~hU~·~·~s~~~~n;~i: 
L~.dż - Warszawa o pubar ~edakcli ,;Republl· brał udział we wsz:vstklch meczach. Po sześć ą t i wy darzeniom n~ meczach czas gdy nie zejście z boiska przez Mar 
ki. Zainteresowanie spotkame~ Jest b. du:te,I tazy startował Karaslak I Królewiecki, ostatni ne 0~t~~. m O~awiano przedewszyst- tynę wywołalo cały zatarg, w ko:nsek­
tembardzleł, że w myśl regulaminu rozgrywek! walczył Jednak raz Jeden przeciwko Lodzi w r. k~ ~ raw meczu Legja _Pogoń któ I wencji czego oprócz przyznania Pogoni 
o puhar „Republiki'• gra prowadzona Jest do re·[' roku 1932 w czasie odbywania służby woJsko-~ r~ero ~potk!nie zweryfikowane zo~tało walkoweru z.dyskwalifikowano jeszcze 
zu~tat~ w w~~adku o Ile po upływie I I pół go-. weJ w Warszawie. jako 3:0 walkower na korzyść Pogoni. Martynę na przeciąg 3 miesięcy .i po-
dzm n v będzie zwycięzcy. ' zbawiono praw piastowania mandatu 

Ciekawie 1>rzedstawlaJą . się zespoły repre· kapitana Legji na ·okres dwunastu mie-
zentacyJne Lodzi, które dotąd grały przeciwko I . • I k • sięcy, 
Warszawie w meczach o nagrodę „Republiki''. I Reprezenta CJa Po s I Poza tem'zdystkwalifi1kowano jeszcfze 
. Oto nazwiska tych, którzy bronll! barw na· · 'Szalem na cztery tygodnie, a Łysakow-

szego miasta: skiemu udzielono ostrej nagany . 

. 2 CZERWCA 1929 4:2 D~A WARSZAWY: Jedzie dziś do Wiednia na mecz z Austrją Mecz Śląsk - Polonja nie zos~at je-
M1chalskl, Kara~lak, Kubik Ai., Hinc, Wellszek, . . . . . . szcze zweryfikowany, przyczem hga za 
Kahan1 śledt, Król, Herbstrelcb, Durka. W dniu dzisiejszym o godz. 17,10 nastąp1 z dnia, iak? k1~rowrn.cy ~ułk. Glab~sz, mzK Kkchar żądała !kilku dodatkowych wyjaśnień. 

5 SIERPNIA 1929 5•0 DLA WARSZAWY· Warszawy wyjazd naszej reprezentacji pilkar· i p. Kaluz~. ~adto iedz1e p. Sznaider z ra owa 1 allllm••••••llill•lllilill••• 
bil C 11 1 k K. · skiej na międzypaństwowy mecz piłkarski Pol· Jako sędzia hnJowy. I · 
m. a, Y. • Karas a , ahan, Wellszek, Jasbiskl, , ska _ Austria w dniu l2 bin. we Wiedniu. Część graczy doł~czy się V'. Katowicach. • 
M1cbalsk1, Herbstrelcb, Królewiecki, Jariczyk,l Do Wiednia wyjeżdżają ostatecznie następu- Wraz z ekspedycia polską Jadą tym samymi Nowe sekcje 
Bergman. j jący pilkarze: fontowicz (rez, Alba(1ski), Mi· pociągiem liczni wycieczkowicze z Warszawy, 

15CZERWCA1930 r. 2:l .DLA WARSZAWY'! chalski, Bulanow. Kotlarczyk Jl, Kotlarczyk I, Łodzi, Krakowa.i ś~ąska. . . 
7 

. lekkoatletyczne ·w . Łodzi 
1 łfaliszka, Riesner, Pazurek, Szerfke, Matias, Mecz odbędzie się w ntedz 1 elę o godz. 1 -ei 1 ł.ódz - 0 ma' a 

Jegorow, Karash1k, MłkołaJczyk, Kuczyriskl, Po- . Wodarz. Hezerwowi: Gemza 1 Zwierz. . I po po!. na stadionie WAS na Prate.rze. .1 . ·' . · 1 1• • 
godzińskl, Trlebe, Michalski, Herbstreicb, Kr6· I Austria przeciwstawi Polsce zespól złożony . Związek Aust.rJackl zgodzi!. się by do 40~eJ I _ • Leklcoatl~i. yi~a czyn~ na terente oktrę.gu łocLz· 
lewleckl, Presser, Berkman. z następujqcych graczy: Raftl (Rapid), Jest rab mm uty p1erwszeJ połowy mozna było wsmie-

1

1 kiego osfatnte;1111 cza~y ,znaczne postęipa, aŁ i) 
28 WRZfŚNIA . , j (Rapld), Tauschek (R.ap.), Wagner (R.ap.), Hof- niać graczy. Sędz ią meczu będzie p. Herzka - qJll'ze<lewsz)'.s.~kiem dz1ęrk1 pracy za'l'z~ u •• · 

t9ao r. 1.0 DtA WARSZAWY mah (Viepna), Skeumal (R.apid) Vogel II (Admi· (Węgry). Za faworytów meczu uchodzą austria- Z.L.A.. z•d.ąza1ącego do pll'<>ipagandy w szerzentu 
Jegorow, fllegel, Strzelczyk, Pegza, Trzmiela, li •·a) łiahnemann (Admira) Steiber (Admira) I cy którzy reprezentują czołową klasę p1lkar- tego p1ękn~,go 51portu.. '-- . h 
Jasiński, Stollenwerk, Herbstreicb, Królewiecki, Bi!{der (Rapid) i Pesser (Rapid) ' st.;,,::i PuronP.i,kie1ro. - t ł Os.tatnt~ na terehnte ok~~u utworrzonydc . zo• 

D . . ' . . w· S a O szere6 nowyc le CJ11 p1'zyczem Wte Z 

Król, urka. _:::_v.!E.._z druzyną polską .::2Jeżdzaią _d;>_.-.!.::~-- ------ nich Harcerskiego Klubu SJ>ortowego ~ Łodzi 
14 CZERWCA 19a1 r. 4:1 DLA LODZI: Ra·1 . i Towarzystwa Gimnastyczne,go w PabJ_anicacb 

poport, l(araslak, Oaleckl, Pegza, Trzmiela, Ja· w.:agierscy piłkarze . 1 Zwyci-:stwa Jędrze- z~łosiły w tych dniach 'swój akces do ŁOZLA. 
sldskl, Sztollenwerk, Herbstrelcb, Królewiecki,\ ~ . J"OWSk.leJ· ' E h 
.Król, Stolarski, me przyjadą do Łod1I 1 

'.i C 8 meCZU 
_ s LIPCA 19a1 r. 3:% DLA WARSZAWY: Ra· : Warszawa, 10 maja. 1 na mistrzostwach Austrii I Poznaft-Łódf · 
poport, Gałecki, l(araslak, .Pegza, Trzmiela, T~lel: Mecz piłkarski Liga - Budapeszt I ..... Wiedeń, 10 maja. , Łódź 10 ma' a. 
be, Sz~olenwerk, HerbstreiclJ, Królewiecki, Klim odbędzie się już definitywnie w <lniu 16 W czwartek zostały wznowione I W ubiegły .Piątek ~ościła w ~oznani~ lekko-
czak, tolarsJd. czerwca w Warszawie. Natomiast nie przerwane spowodu deszczu międzyna- atletyczna l<obiec~ reprezentac1a Łodzi, która 

.2 PAŻDZIERNJKA 1932 r. 3:1 DLA LODZI: · 1· k ł . ł . ł I . t . A t „ rozegrała spotkanie z zespołem klubowym po• 
~Il K i k Mikoł ł k p ,_, I moz twe o aza o się wys ante zespo u rodowe mistrzostwa emsowe us TJl. znańskiego AZS·u Mecz ten 'P'l'Zegrały łodzian· 

a, aras a ' a czy ' egza, WeUl•C, węgierskiego do Łodzi na mecz z repre 

1 

Jędrzejowska rozegnHa .w cia.~u tego ki, przyczem jedńak cała ip.rasa podała ·wyni/~ 
;Trlebe, Durka, Herbstreleb, Kllmezak, Sowlak, . z~ntącją U:i~sta, gdyź W. przewldywa- dnia dwa spqtkania z mało znane.mi te?i- ~pot~a~ia błędi;iie. -Wynirk ten brztl}i: _ 93~?9 „n~ 
Król. nym terminie 18 czerwca węgrzy grać . tk ml' odnOSZ"'C dwa łatwe zwyc1ę- ko.izyśc poznam~nek, pr~yczem zwyc~ęstwo osrą 
• •••••••••••••••• • .!:- . SIS a • . ~i • i • . • • gnęły one do,p1ero dzięki wy.g.ramu sztafety 

będą z reprezentacJą .;,ląska. stwa. W p1erwszeJ rundzie wyehmmo 4'){200, a to tej konkurencji punktacja była 
wała ona Wallner 6:0, 6:1 , a w drugiej 55:55 . 

. Ciekawostki sportowe Swi~to motocyklist6w ł6dzkich ~~8.d~~t Ziedek w identycznym ,s~ostmku Afrykańscy tenisiści 
WAJSóWNA nie przenosi się do Poznania. Międzyklubowa Komisja święta 'Mo· • 

Nasza rekordzistka w rzucie dyskiem pozostaJe I tocyiklowego podaje do wiadomości R tholc walczy z Ted dym w Polsce 
w rodzinnem mieście I występować będzie, w! członkom Poszczególnych klubów moto- . O . Przyjazd tenisowej drużyny południowo-
barwach Sokoła łódzkiego. . I cyklowych, znajdujących się na terenie 

1 

(Li). W. ramac~ świ,ęt~ WP i. PW afrykańskiej do Polski na mec~ o puhar. J?ayisa 
.. LIO?WY ZESP~L LKS-u osłabiony brakiem Im. Ł€>dzi oraz motocyklistom niezrze- w Wa~szawi~ w dmach 25 1 26 m.aJa or- w . d~ .. 17-1? bi:n. w Warszawie ~astąp1 iuz w 
·zawodników wstawionych do reprezentacłl Lo- l szonym że w dniu 12 bm to jest w 11atl I ganizuJe WOZB zawody bokserskie przy ' nK~JbblizsFzą niedz1elęłi. Wds~la.d Bdrutzyny wchodzą 
' 1 I ' . . ." • . . ł h . , . .

1 

ir y, arquason, en ne 1 er ram. 
dzl rozegra w nledz elę spotkanie z PabJanic· i chodzącą rnedz1elę organtZUJe w rama;;h udziale szeregu czo owyc p1ęsciarzy p 1 k' z · k L T 1 t ł 

C • ·J • ~ • I · S · d, b d · 1 o s 1 w1ąze awn en sowy o rzyma 
kl~m Towarzystwem Ykl!stów w Poznaniu. ! obchodu XII tygo~ma ·LOPP ~_w1ęto mo: ! stolicy. ensacłą za wo ow ę ~Ie. wa - propozycję urządzenia meczu towarzyskiego 

TURYSCI I WIMA zam1erzaJą sprowadzić do toc:viklowe. Podział czynności nastąpi f ka Rotholca z f eddym, szczegolme ze Polska - Japonia w lecie br. 

piłkarską Wacker. Oddziele straży ogniowej. Zbiórket. w nie walczyli jeszcze d:0tychczas z sobą. Zmiana terminów Lodzi w lipcu lub sierpniu wiedeńską drużynę w dniu dzisiejszym o godz. 19-ej w iii I wz.ględu na fakt, że obaj ci zawodnicy 

SPECJALNI wysłannicy „Expressu'' pp. Lud· I dniu święta odbędzie się o ·godz. 8-ej rn- . . 
Wlk Abkln I Witold Blatt wy!eżdżalą w dniu no na boisku ŁKS-u. . Bystry na obozit: spotkań ligowych i 

-chłslelszym do Wiednia na mecz piłkarski Pol· . . • . • Warszawa, 10 maja 
ska - AustrJa. I Sensacyjna klęska przedolimpiJskim w Warszawie . w związku z całym szeregiem spot-

w NIEDZIELNYM wyścigu kolarskim „Ex· angielskich piłkarzu w Pradze (L!~ . W d1niu wczorajszym na przed ka1l. mię:d!z~państwbw~c~ zmienione zo-
pressu'• Kraków - Tarnów ·- Kraków startuJe; -7 olimpusk1 obóz lekkoatletyczny w stały termtny ~potkan ligowych. I tak 
około 130 zawodników. w tem to kolarzy łódz- Praga, 10 maja. 'CIWP-ie przybył biegacz łódzki Bystry, mecz Legja - Pofonja przesunięty zo-
kicb. Bawiący obecnie na tournee po Eu- 1 któremu trener Cejziik poświęcił bacz- sta•ł z 18 sierpnia na 25 sierpnia, Wisła 
Hakoah gra z Bar Kochbą ropie środkow.ej zflany zespót angielski ni~jszą. uwagę, uważ.ając go za bardzo -- Pogo~. ŁKS -:- Cr~covia i śl~sk. _ 

Manchester City poniósł w Pradze w ob1ecui.ącego zawodmka. Oanbarma z 18 s1erpma na 6 pazdzier-
mecz towarzysk5 czwartek sensacyjną .klęskę z kombino nika, Polonja - ŁKS, Wista - Legia i 

Lódt, 10 mala waną drużyną Sparty i Slavii w stosun Warszawa, 10 maja. Pog?ń - Oarbarn.ia z 16 wrześnie na 
Korzystając z terminu wolnego od rozgry- ku 1 :5 (1 :3). Sędzia piłkarski p. Gumowski, który 10 ~stopada, Pol oma - Śląsk, Wisła -

wek mistrzpwskich drużyn.a łiakoahu rozegra Klęska angielskich pir~karzy i to w prowadzil w .Poznaniu pierwsze spot- ŁKS i. Garbarnia - Legja z 3 na 17 listo 
J~tro na boisku Union Tourmgu mecz towarzys- tark wysokim stosunku wy\vołała po- kanie Warszawianki z Wartą zdyskwa- pana I wreszcie Ruch - Cracovia z 15 
~1 ;0rz.kl~:0~~0~::e~ocnh:ą~0~~;~0 °~~6~~~ 1!~ wszechna sensacie. lifikowany z·ostał na przeciąg Jednego września · na 17 listoPada. 
rezerw obu klubów. i"' miesiąca • 
..-. - 7 

Kino-teatr • 

„M IR AZ" 
11' Listopada16 Olonstantynowska) 
oZlś i DNI NASTfiPNYCH I 

Polski film 
sensacy.f no· 
erotyczny .CZARNA PERL._ 
wgr.ol. Eugeniusz· Bodo, RERI, llłichał Znicz, ten~h:~~~~ewicz 

" iWMM 

„COliSO" cP·i"l~iii''ilEi Bi~,,.„t,.w~a·amz~, 
· Zlelona 2-4 W roli głównej bohater .Nibelungów ·. REWELACJA! 

Por. az ·-p1-1rwszy w-- t..0··dz! PAWEŁ RICHTER, Marja Solweg, Fritz Rasp, Wera Engels . ~i~~itt! 
łl I BOMBA śMIECHUI HURAGANY WESOŁOsCI! 

Początek o godz. 4-cj po poł. p E c Ho wy MAR V N AR z · '' w rolach gl'ównych: ~im ~um-
Niedziele i Soboty o godz. 12-ej w pot, ' ' merville i Zasu P1tts. 



• Zbuntow:ara się sw~nia ~ma pewnego, udała I 
się c!o osła 1 zaczęła się żahć: 

• . - P?wiedz mi drogi ośle, dlaczego cały , 
&'Mal !!!me prześladuje? •. , Dlaczego wszyscy 
kpią ze mnie?„. Zrobi jeden drugiemu wielką 
p.rzylcoś=, to zaraz powiadają: - „To świnia!" 

Ktoś kogoś skrzywdzi, to mówią? - „ZrobU mu 
wielkie świństwo!"„. Na każdym kroku słyszysz 
w sen~ie obraźliwym: - ,,świnia, świnia, świ- : 
nia!"„. Dlaczego nikt nie mówi: - „To jest wiel-11 

ka końskość", albo: ,,To jest naprawdę po ko­
ciemu"„, Dlaczego wszyscy przezywają się na- li 
wzajem mojr.?m imieniem?„. 

Osioł westchnął, pokiwał spólczująco głową 
t odparł: 

- Masz rację.„ To jest wielkie \świństwo!„, I 
** I 

Do kasy kolejowej dopada spocony pasażer I 
I tioowiada zdenerwowanym głosem: 

- Proszę o bilet trzeciej klasy do Ciecha- I 
nowie! Ale prędko!„. I 

- Przed chwilą odszedł pociąg do Ciecha· 

- O, psiakość!.„ A Jaki teraz odchodzi?.„ 
- Kurjer do Paryża. 

11.V Nr. tS1 

Ech uroczy sto, ci jubileuszowych w Ang'ljl 

nowic„~ odpowiada kasjer, I 
Jedn; To dawaj pan do Paryża!.„ Wszystko I Na zdjęciu widzimy parę królewską angielską, w chwiH gdy dziękuje ona z balkonu pałacu Buckingham zgromadzo· 

„.. 
0 

nym tłumom za owacje. Pomiędzy królem a królową stoją: wnuk Gerald Las celles, księżniczka Elżhieta, córka 

Wl'ado 
0

„ • * księcia Yorku i przyszła następczyni tronu angielskiego, z prawej zaś strony księżna ~ książę Kentu. 
m sc z pism: 

- Jak się dowiadujemy, znany badacz przy­
rodniczy, prof, Kołowajtys, podjął nową wypra­
wę do Ameryki Południowej, Wyprawa została 

zorganizowana przez „Klub Szaradzistów" w 'e­
lu odkrycia nowych trzyliterowych zwierzęt do 
krzyżówek, 

•• . * Ciumkowska staje przed sądem, oskarżona 

o dotldiwe poturbowanie męża, który po tef bl­
jatycl! przez dwa miesiące leczył się w szpiialu. 

- Jakże więc oskarżona mogła uczynić coś 

p~jo1'nego? - dziwi się sęda:ia, - Najpierw 
oskarżona uderzyła męża krzesłem, potem po­
waliła go na ziemię, podrapała mu twuz do krwi, 
ręce, czoło i głowę,„ Jak można było tak się 

zachować wobec głowy rodziny, która letn sa­
mem również jest pani głową! 

- Ano właśnie! - replikuje Ciumkowska~ 
Czy już nie wolno mi nawet podrapać się we 
własną g~owę?„. 

•• * W jednem z pism przeczytałem niedawno 
następujący wyjątek ze sprawozdania sądowego: 

- .„po świetnej obronie mecenasa Kulpar­
kowskiego oraz po uwzględnieniu okoliczności 

łagodTących sąd skazał Antoniego Pączka na 
karę śmierci przez powieszenie, 

Cod z i en na nowelka ,,Expressu" 

Do Warszawy przybył słynny badacz 
stratosfery prof. Piccard. Na zdjęciu 
prof. Piccard pozdrawia uśmiechem 

==:;;;========="-"-'• M witających go na dworcu przedstawł· 

W Cherbourgu spuszczono na wodę największą łódź godwodną Francji i świata cieli władz wojskowych, nauki polskie), 
Surcouf" · Aeroklubu R. P. oraz tłumy publiczno-

" • lści. Obok prof. Piccarda stoi kierownik 

~lllllllllllH!lllln!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllH wojs~ot~~ron~~sz!:i~~wMa~:~~~wych 

znów wycil\!l!nął z kieszeni zostać. Teraz załatwimy nasze sprawy 
osobiste. 

Sifroszno noc 
Klemens 

rewolwer. 
- Jeśli ci życie jest miłe, nie graj ze - Jakie sprawy? - spytała przera-

mną w ciuciu babkę. Powiedz, gdzieś żona. 

· Anna podniosła się na łóżku. Usły- -Czytałam _ wybełkotała. schowała biżuterię i pieniądze. - Czy wiesz - rOlJPOczął ochrypłym 

szała jakieś podejrzane szmery. _Wczoraj udało mi się zbiec. Polic· Anna jeszcze się ocią!!ała. głosem - żeś ty złamała mi życie? 

- Kto to? - krzyknęła przerażona. ja szuka mnie w całym mieście. Sądzę, Gdy jednak Klemens z zimną krwią Przypomnij sobie wszystko. Ja jeszcze 

Nikt jej nie odpowiedział. że tu nie trafi. wycelował broń w jej stronę, jednym su o niczem nie zapomniałem. Byłaś moją 

Zapaliła nocną lampkę. _ A gdyby tu przyszła? - spytała sem zeskoczyła z łóżka i otworzyła bie· żoną. Kochałem cię, pracowałem uczci-

! wówczas ujrzała jakieJ!oś draba, w ~go cicho. liźniarkę. wie w fabryce, marzyłem o dziecku, o 

czapce nasuniętej na cz~ło i z rewolwe- - Nie przyjdzie. Najważniejsze zaś, - Masz - powiedziała, podając mu cichem, rodzinnem życiu. A tyś mnie 

rem w dłoni. że nic mi nie J!rozi ze strony twego ban· szkatułkę. zdradziła. Oddawałaś się mężczyznom 
- Klemens! - wrzasnęła. kiera. Dobrze zrobił że wyjechał zagra- Klemens szybko otworzył pudło. Wy za fatałaszki. I wreszcie uciekłaś ode-

- Jeżeli będziesz krzyczeć, od- nicę. Wróci dopiero za dwa tygodnie, ciągnął dwa sznury bajecznych pereł, mnie. Czy wiesz, że chciałem wówczas 

p0wiedział, kierując w jej stronę lufę re·· prawda? platynowy zegarek wysadzany brylan· popełnić samobójstwo, że przez długie 

wolweru - zastrzelę cię,· jak psa! Zre- - Prawda. A skąd tv-otem wiesz2 tarni i kilka wsq;>aniałych pierścionków. miesiące nie mogłem się usp~koić? Pói-

sztą już dawno powinienem był to zro- - Ja wszystko wiem - uśmiechnął -Piękne, bardzo piękne - uśmie- niej zacząłem pić. Wódka do reszty 

bić. się i zapalił papierosa. - Posiadałem za chnął się z zadowoleniem - A teraz pie mnie zgubiła. Straciłem pracę, zacząłem 

Anna oniemiała z przestrachu. Ukry- wsze dokładne wiadomości o was. nią~e.„ kraść. A tyś w tym samym czasie jeź· 
ła twarz w poduszkach, jakby sądziła, Upłynęło parę chwil milczenia. 1 . · - Nie rnam pieniędzy - szepnęła. dziła z bogatym bankierem 'PO całei E-

że w ten sposób uratuje się. Klemens rozglądał się ciekawie do· - Masz dziecko. Z pewnością masz uropie. Wróciłaś właśnie w tym cza.•ie, 

Klemens zapalił duże światło. koła. Zbadał sąsiednie pokoje i jeszcze - odparł, kierując znów broń w jej stro gdy zostałem a:resztowany za morder-

Schował rewolwer i przysunął krze- raz sprawdził, czy drzwi weiściowe są nę - Ten rewolwer nauczy cię mówić stwo. 

sio do łóżka. należycie zabezpieczone. prawdę. Mam wrażenie, że dziś poraz -Czego chce,sz ode mnie? - krzv· 

- Pięknie mieszkasz, moia mała - Gdy wrócił do sypialni, Anna sie- pierwszy w życiu jesteś szczera wobec knęła przerażona. . 

uśmiechnął się ironicznie - Twój ban- działa na łóżku. mnie. - Chcę ci teraz za wszystko zapła· 

kier musi być bardzo boj!aty, jeśli mógł W błękitnej pyjamie wyglądała bar- Anna zagryzła wargi. cić. 

ci wynająć takie wspaniałe gniazdko. dzo ponętnie. Musiała się poddać. Wyciągnęła z Wyciągnął z kieszeni rewolwer. 

Nigdy nie przypuszczałem, że jesteś ta- - Ładna jesteś - powiedział głośno. szafy paczkę banknotów i wręczyła je Jeszcze chwila, a naciśnie cyngiel. 

ka sprytna. - Uważam, że w ciągu tych pięciu lat Klemensowi. Anna wydała ze siebie przeraźliwy 

Anna znów podniosła głowę. Gdy bardzo wypiękniałaś. Ale teraz nie czas Przeliczył starannie pieniądze i scho krzyk. · 

stwierdziła, że Klemens schował rewo,l- na amory! Muszę mieć pieniądze, sły- wał je razem z biżuterią. I w tej chwili.„ obudziła sie .• 

wer, trochę się uspokoiła. szysz ?Dużo pieniędzy! - To starczy - powiedział - Teraz To był tylko sen, 

-W jaki sposób dostałeś się do me· - A skąd mam wziąć? - spytała !!O będ ęmógł wyjechać zagranicę. Gwiż- Straszny sen„. 

go mieszkania? - spytała cicho. z niepokoiem. dżę na policję. . .Jej mą~, ~lemens, chraipał naispok'oj-

- Wiesz chyba, że jestem obecnie - Jak mnie informowano - odpo- Powinieneś już pójść. Uważam, że nieJ w świecie tuż obok niej, 

włamywaczem. Od czterech lat pracuję wiedział, spoglądaiąc na nią badawczo- nie jesteś tu bezpieczny. N' · k ł 

d b k b 
te mtesz a a w wvtwornem miesz-

w tym fachu. Przed kilku miesiącami z a twój . an ier o syp.uje cię biżuterją. Klemens znów rozsiadł się wygod- kaniu, ani nigdy nie była kochanką ban-

rzył mi się przykry wypa.dek. Musiałem Pozatem sądzę, że przed wyjazdem za- nie. kiera. 

zabić pewnego kupca, który chciał mnie ~ranicę pozostawił ci również trochę Przez parę chwil mierzył Annę ba· . Ale m. iała przynajmniej spokói' i nic 

oddać w ręce policji. Czytałeś pęwnie w pieniędzy. dawczem spojrzeniem i wreszcie jej od· nie groziło. 

pismach, że mnie skazano na dwanaście I -:-- Nie mam nic w domu - powiedzia powie~ział. · Nie, nigdy nie zdradzi Klemensa! 

lat ciężki~~o . wi~jen~'.- _ __ -----~..: _ --··-·-· -·-----·- _____ ._ ... ::---Nie, moie dziecko. Muszę jeszcze 
-·- ·- -·- --- -- ----·--· ___ _______ _.::.D<>...:.:.:...1. 

.Za .WY_daw.ce i 4ruk: Wydawmi;two „Re.Qubliką" Sił- z ~r. ~. ReQ.aktoI ®D..~ie~Y.,: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 6'2. 
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